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Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy:
Zwykłe . . . . .  10 gr.
Aekroiog-i . . . .  20  „
Nadesłane . . . .  25 „
Po kronice . . . 30  „
Na I-Bzej stronie. . 40  „ 
Drobne od słowa. . 7 „

(najmniej 10 słów}
Układ tabelaryczny 50% drożej 
Nekrologi doćO r.nioóO% taniei 
Załączniki wedle umowy.
Nr czoka P. K. O. 400.402.

c i i nawDie w a ra n y
S tan in  ZSefinoGsonyti

* & a k  w y g l ą d a  r a f  a m e r y k a ń s k i
dem okratycznych postawi!K raków , 7 listopada.

W  m ysi k o n s ty tu c ji  S tan ó w  Z jednoczonych  
d n ia  4  bm . rozpoczęła  się k a in ra n ja  w yborcza
0 fotel prezydenta. \V  dniu tym odbyły się we 
wn-zystkkh poszczególnych skinach praw ybo­
ry , to  jest ludnośly  upow ażniona do "losow a­
nia, w ybrała  iak zwanych wyborców, to jest 
„eleetors11. W dfngi poniedziałek miesiąca 
styezr 
w yborcy 
prezy 
dę miesią
czenie "losów. Liczby wyborców  są bardzo róż­
ne w  pszczegóinycb stanach, gdy  bowiem stan  
now ojorski w ybiera 45 wyborców, to stan  Ari- 
sona ty lko  3.

Oczywiście w ynik praw yborów  rozstry. t o 
losach bandytów , gdvż przynależność p an y ju a  
każdego -wyborcy je r i znana a tem samem z gó­
ry je s t w iadom y wynik -właściwego glosow a­
n ia  na prezydenta. Obecne w ybory dały zwy­
cięstw o CoolidgeRwi, L lóry wśród wyborców' 
rozporządza większością prawic dwóch trze­
cich części głosów, a do w yboru w ystarcza 
zw ykła większość absolutna.

Tym  razem  do walki wTyborczej w ystąpi[y 
po raz p ierw szy trzy  part je: r< pulilikaiRka, de­
m okratyczna i niezawisła. G rupa radykalno- 
socjalistyczna w ystąpili do walki chyba ty lko  
dla policzenia się. Republikanie i dem okraci w 
swoich odezwach w yborczych poprzestali na 
ogólnikach i nie określili swoich stanow isk n a ­
w et wobec tak  w ażnych zagadnień polityki w e­
w nętrznej, jak  spraw-a im igrantów , spraw a po­
m ocy dla rolników , spraw a cel i podatków , a  
w reszcie spraw a zakazu napojów  alkoholowych. 
N atom iast zarów no republikanie jak  dem okraci 
w ystąp ili energicznie w obronie obocnc-go u- 
stro ju  społecznego, zwdaszcza kapita listycznego
1 potępili plan partii niezawisłej nod wodza La 
F oIIette‘a , dom agającej się upaństw ow ienia ko­
lei i zaprow adzenia w przem yśle kontroli pań­
stw ow ej. R epublikanie i dem okraci zgbdnie 
nazw ali ten  plan , pom ysłem  bolszewickim 11. W 
dziedzinie polityk i zagranicznej obie s tare  par- 
tje  godzą się na przystąpienie A m eryki do 
m iędzynarodow ego sądu rozjem czego. Spraw ę 
długów  m iędzysojuszniczych pom inęły oRe nar- 
tje , równie jak  spraw ę przystąp ien ia  Ameryki 
do Ligi Narodów. P a rtja  niezaw isła obok rady ­
kalnych reform  w dziedzinie polityki w ew nętrz­
nej węysunęla pierm uąj rad j kalne hasła  na  polu 
polityki zagranicznej, dom agając się m iędzy 
jnnemi rewizji tra k ta tu  w ersalskiego.

W ydaje  się to  paradoksem , a jednak jest 
praw dą, stw ierdzoną przez poważnych kore­
spondentów  prasy  europejskiej, że La Follctte 
by ł d la  Coolidge‘a  niemniej groźnym  przeciw ni­
kiem  jaki D avis N ależy pam iętać, że p a rty jn y  
konw ent dem okratów  m usiał giosować aż 103 
razy , ażeby wreszcie uchwalić kom prom isową 
kand y d atu rę  Nawisa. B yła to  w ielka kom prom i­
tacja <iia dem okratów ', a bardzo licha zachęta 
dla dem okratycznych praw yborców . To tym 
konwencie ośmieszeni dem okraci sam i zapow ia­
dali zwycięstw o republikańskiego kandydata  
Coolidge‘a. W szak jeden  z w ybitnych w( dzów

wrT ss

KAZIMIERZ BARTOSZEW ICZ.

a a c i  i ®
(Z dziennika jeńca cywilnego).

(Ciq(r daJezj-J. 5

Spotkałem  się wieczorem u G. z generałem  
Jasińskim *]. J e s t  przepracow any. Posiedzenia i 
zajęcia w sekcjaich K om itetu Obywatelskiego 
zabierają mu tvlń czasu, że za ledw ie 'na  obiad 
w pada do demu. Re razy  potrzeba porozumienia 
się z wyższemi władzam i ittb z wmjskowmścią, 
tyle 1 nzy sekcjo używ ają jego pośrednictw a ze 
względu na  jego stopielń w ujskow y i stosunki. 
Nie zdejm uje też m unduru, bo ten  m u w stęp 
wszedzie ułatw ia. Opowiadał, że „wmzwanje11 
wielkiego księca. przychylnie zostało przyjęte 
przez korpus oficerski. W śród „grubych ry b :‘ 
podzi- lone są zdania, a!e oficerowie niższych 
stopni aż do puikowmika, praw ie bez. w y ją tk u  
odezwę pochw alają. Ja siń sk i sądzi, żo vvpływa

| ........ .. ........... .. i  7.500 dolarów  prze­
ciwko 500 a  w ię c *15:1 na korzyść Coolidgeha. 
N atom iast by ła  chwila, gdy senator .a R ille tto  
przejm ow ał .strachom republikanów', Miał on 
bardzo licznych zwolenników pośród farm erów 
na zachodzie, tuuzież pośród intęlRktiinltetów7 
na wsclmdzie. AR tu ta j posłużyło Coolhlgetnwi 
przysłów iowe szczęście. Oto nagło cenv zboża

działalność jako  yryrazicicl republikańskiego 
sk rzyd ła  tego stronnictw a. Celem zjednania re­
publikanów  dla ITardinga w ystaw iono k an d y ­
d a tu rę  CooIidge‘a  na  stanow isko prezyden ta  
S tanów  Zjednoczonych podczas osta tn ich  w y­
borów.

Cocdidge zajm ow ał urząd gubernato ra  stanu 
M assarhnsette, .g d y  I ł ird in g  niespodziewanie 
zm arł na hiszpankę. Coołidge baw ił właśnie u 
swego ojca zdała od m iasta. Posłaniec z depe­
szą m usiał użyć sam ochodu, aby  dostać się do 
nowego prezydenta . Ngw> prezydent, w ealug

przepisów  konsty tucji, natychm iast co o trzy ­
m aniu wiadomości, złożyć m usiał przysięgę. — 
Ziożył ją  też  na  ręce swego ojca i szofera, gdy* 
innych św iadków  nie było. Przez 19 miesięcy 
Coołidge k ierow ał polityką Ste.nów Zjednoczo­
nych, a obecnie w ybrany  został olbrzym ią w ięk­
szością głosów . Tajem nicą jego zwycięstwa 
jest, że Conlid.ee um iał sobie zjednać powszech­
ny  szacunek surow ym  i prostym  sposobem ży­
cia oraz kierunkiem  polityki, dostosow anym  
do w yobrażeń przeciętnego A m erykanina.

--------------- Oj ---------------

*) Ś. p. Stanisław Jasiński, generał woisk ro­
syjskich, na rok przed wybuchem wojny prze­
szedł na emeryturę. Piękna twarz i postawa, zna­
jomość kilku języków, w eszrie  wytworne formy 
towarzyskie, wyrobiły mu szerokie stosunki. Znał 
dobrze bistórję i literaturę polską, był przy tem 
chodzącą kroniką Warszawy z drugiej połowy 
w. z. Znał osobiście lub z opowiadań wszystkich 
prawie ludzi wy ui tnie jory cli lub głośniejszych — 
przytaczał pełno szczegółów i anegdot z ich życia. 
W ybrauy na początku wojny do Komitetu oby­
watelskiego, zasiadał w kilku sekcjach, a jednej 
był prezesem. (Przypieek późniejszy;.

ski, ani dem okratyczny  k an d y d a t nie uzyska 
absolutnej w iększości, skutkiem  czego w yboru 
m usiałby dokonać kongres. W  t y *  Wypadki* 
byłby w ynik bardzo niepew ny ,a dla C oohdge‘a 
bezw arunkow o nj< mny. Ale jak wspom nieliśm y, 
Coolidge‘owi posłużyło szczęście.

Mowy ag itacy jne Cnolidge‘a i ITnghesa p:zy- 
ezynily się także do zwycięstwa republikanów . 
Obaj przedstaw iali wyborcom wymową cyfr, 
jak ryygląda raj amorwkański. W artość am ery­
kańskiego handlu zagranicznego wynosiło, w7 
roku 1921 około 7 m iljardćw  dolarów , zaś w 
r. 1923 około 8 iniljaidów . Zarobki podniosły 
się od chwili zaw arcia pokoju o 100 procent, 
zaś koszta u trzym ania ty lko o 70 procent. — 
Przeciętne w ynagrodzenie za godzinę procy w y­
nosi pizeszło 5Ro dolara, a więc dw a razy  ty le 
co w Anglji, a 6 razy ty le  co wo W łoszech. 
RoldtMnik am erykański spożywa rocznie 17 fun­
tów m asła, wdoski ty lko  3 funty , a podobnie 
ma się r/.ęcz z pożyciem mięsa, cukru  iid.

Oczywiście wśród takich wmrunków ludność 
odczuwa słabo ciężar podatków7 i rozm aitych 
danin, ciężar bardzo dotkliw y. N iezapala się też' 
do żadnych zmian, przeciwmie obaw ia się ich 
instynktow nie. IV ten sposób zryycięćył Coo- 
lidge i będzie stać  na czele S tanów  Zjednoczo­
nych-do  dnia 4 m arca 1929 r. W  polityce w e­
w nętrznej cia oenronno będą nadał slnzyiy  za­
równo pracodaw com  jak  pracobiorcom , banki 
i tru sty  mieć będą zupełną swobodę ruchu, ko­
leje pozostaną w rękach prywmtnych. P olityka 
zagraniczna pójdzie torem  w ytyczonym  przez 
Cooiidgehi i Tlughesa. A m eryka nie przystąpi do 
Ligi Narodów, ale zgodzi się na m iędzynarodo­
wy trybunał rozjem czy, dalej przystąpi do zor- 
gcamzowania m iędzynarodow ej konferencji roz­
brojeniowej, ale odrzuca wszelkie obce m iesza­
nie się do spraav am erykańskich . J a k  widzimy, 
Ccolidg'0 lubi rolę arb itra  w  cudzych spraw ach, 
ale Stanom  Zjednoczonym  chce zapewnić zu­
pełnie w o b ą  rękę.

lasy prezydent st. Zlednotzenyc!i
Londyn, 7 listopada (AW.). Nowy prezydent 

S tanów  Zjednoczonych liczy obeciiie 52 la ta  
Ljt-st synem  pastora  w P lym outh. W k o n ą  p racą 
bez pom ocy rodziców, k tórzy  nie m ogli dać sy­
nowa środków n a  kszLnlconie, dopiął Coolidge 
stanow iska nauczyciela p ryw atnego , poczem 
w stąp ił na un iw ersy tet mimo iż zdradzał zami­
łowanie do techniki. P rzypadkiem  obrany zo­
sta ł Członkism rad y  m iejskiej. Wówmzas 
t.eresówał się bardziej polityką., a  wstą] 
do partji republikańskiej, rozw inął s

na to w  znacznej m ierze nienaw iść do Niemców, 
niefyle może narodow a, co fachow a, osobista. 
N aprzód iry tu je  to, że w śród wwższych ofice­
rów7 „-czynów11 w  arm ji rosyjskiej je s t duży pro­
cent pochodzenia niem ieckiego, a następnie 
każde prawdę zetknięcie się z niem ieckim i ofi- 
ccrajni pozostaw iało niesm ak R azita Moskali 
ich arogancja, sztrrwmość i n iedające się uk ryć  
lekcieważenie wumości arm ji rosyjskiej. A po­
nieważ Polacy nienaw idzą Niemców7, więc w 
polepszeniu losu narodu  polskiego w idzą ofice­
rowie m oskiew scy cios w ym ierzony przeciw 
NLm com . To je s t bezw arunkow o jeden z p o - ' 
w odów sym patji, z jak ą  powitali odezwy. Zre­
sztą, - mówi Jasiń sk i, —  oficerom tym  zawsze 
było dobrze w K rólestw ie, a  życie w  W arsza­
wie milsze, m i w P etersbu rgu  lub Moskwie. —  
N ajlepiej tego dowodzi fak t, żo generałow ie, 
będący w „odstaw ce11, chętnie osiadali w 
W arszawie, nie m yśląc o pow rocie do m atuszki 
Rassji.

Telegram y doniosły o  ̂w rażeniu, jak ie  uczy­
niła  oderzwa Mikołaja, k  ikołajew icza na prasie 
francuskiej. W szystkie dzienniki en tuzjastycz­
nie w ita ją  now'ą politykę R osji wobec Polaków7, 
w idzą w. odezwie zapowiedź autonom ii. „T em ps11 
dowodzi, żo w  sercach irancuskich  niezm iennie 
przechow yw ała się w ielka sym patja  do Po la­
ków, wyzwolenie więc ich jeot zarazem  zreali­
zowaniem  m arzeń francuskich. „Echo de P tr is “ 
pisze, że odezwm jest ak tem  spraw iedliw ości i 
■wspaniałomyślności. W edług „L antem o-1 ża­
d na decyzja  nie m ogła dać w ielkiej walce... 
jaskraw szego dow odu je j w spaniałom yślnego i 
szlachetnie popularnego charak teru . —  Dla 
)rL‘IIoinm e litrre11 odezw a je s t w ydarzeniem , 
inogącem  mieć pow ażne i w ielkie następstw a.

Hi« lajićfe i  m i
Londyn, 7 listopada (AW). W ybory am ery­

kańskie ive odbyły  się bez burzliw ych zajść. 
Ogółem podczas w yborów  zabito 10 osob. W 
niektórych m iejscowościach natłok  wyborców 
do n i  m usiały pow strzym yw ać oddziały woj­
ska.

b ! ,
W  sian ie  ilinois przvszlo do zaciętych w alk 

z Ivu-Klux-K!?.neni. W  stan ie  w M eksyko mu­
siano ogłosić s tan  oblężenia, aby  zapcv n ie s p o ­
ko jny  przebieg wryborów. W  samem Chicago 
pełniło służbę 5,009 policjantów  na  row erach 
m otorowvch.

znaczni u lg i

C?8sy prasv swfpetsMef o znaczenia
Londyn, 7 listopada (PAT). Tutejsza prasa 

kom entuje w ybory am erykańskie w następują* i 
cy sposób:

„D aily GraphiW  przypisuje ogrom ne znacze­
nie wyborowi gen. D avesa na  w iceprezydent a . ! 
Pod jego Kierownictwem E uropa znalazła roz­
w iązanie kwe.slyj reparacyjnych  i 
w swoich r.iedom agam ach ekonom icznych. 
W ybór gen. B avesa  je s t gw arancją, że A m ery­
ka  będzie i nadal interesow ać się sprawam i 
starego  św iata.

„D aily  New7s“ widzi w  w yborach dowód, żo 
reakcja  prak tycznego  ducha am erykańskiego , 
przeciwko iiealizm ow i W ilsona trw a  w dal-1 
szym ciągu. .D ailv ' T elegraph11 uw aża, że Ame­
ryka nie będzie uchylać się od w spółpracy z

w y k o w  S ta n u c h  s o n y c f i
E uropą w zakresie ekonom icznym , podobnie J 
jak  to miaio m iejsce w  sjirawie rcparacyj. j e - » 
dnaliże pod w arunkeim , że państw a europej-i 
sl le zmniejszą zbrojenia i poczynią kroki, w ! 
celu spłacenia swoich d!ugó.v w S tanach  Zje­
dnoczonych. O przyjęciu przez S tany  Zjedno­
czone protokółu  genew skiego niem a m owy. Po- 
m inja angielskie pójdą praw dopodobnie za przy­
kładem  A m eryki, tak , że nadzieje na  podpisa 
nie tego dokum entu  przez Angljo są w najw yż­
szym  stopniu nikle.

„M orning P o st11 pisze, że zw ycięstw o Coo- 
lidgęja je s t ciężkim  ciosem dla protokółu  ge­
new skiego. P olityka A m eryki będzie m iała bo­
wiem pow ażny wpływ na stosuneK rządu Bald- 
w ina w7 tej sprawie.

S?fta i e
c

W aszyngton, 7 listopada (PA.T). W  Białym 
Domu przedstaw iono dziennikarzom  następu ją­
co li uje w ytyczne polityki zagranicznej S tanów  
Zjednoczonych:

1) Idea m iędzynarodow ych sądów7 rozjem ­
czych.

mi i i  Stetós 2jedBoczoii9c]i
2) Rozbrofcnie.
3) K oalicyjne długi w ojenne nie będą sk re­

ślone.
4) W spółdziałanie w odbudowie Niemiec.
5) W spółdziałan o w spraw ach europejskich 

O J e  idzie o żyw otne in teresy am erykańskie.

Marsz. Fssfa ®  pi 
ffis fls lis ii I

(Telt-fonfin od rui.-?
W arszaw a, 7 listopada. „Cliicago Daily 

New7s“ podaje wywd; d z n iarszaalk iem  Fochem, 
k tó ry  stw ierdził, żo Rosja je s t w ielkiem  iiiebez-
ngggiHZE* BBB8mwBwr?ifŁt łiamwe a  s b s w

ebezpleczefisiwie
niemlecMSem
ego koresnonderua).
pieczenstw em  dta w szystkich państw  Europy.

Należy strzedz się jej podobnie jak  i Niemiec, 
k tó re  głośno mówią o idei odw etu.

SIEŁ—BBaagraasnasaarnsm  i m m M n m M m E a w

Mmt t i i i  oipPils ^
rre-Iefonem od nas 

W arszaw a, 7 listopada. N a dzisiejszem posie­
dzeniu Sejniu m a być ukończona nareszcie dy­
skusja  budżetow a, poczem m a zabrać głos pre-

lilii! fii Selmie ks zarzuty
tego kori‘.-jx)ndęn!a),
rr.jer G iahski, k tć ry  w 2-godziunern przemówie­
niu odeprze poszczególne zarzu ty , podniesione 
w dyskusji. Przypuszczają, że żadne ze stron-

niefw nie zgłosi wniosków specjalnych i że bu­
dżet au tom atycznie  przejdzie ńo kom isji,

M  S e j m u

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, zrazu spokojne, 
„ożywiło się“ dopiero pod koniec- z powodu 
konfliktu posła H erza z posłem  K orfan tęm . 
Jed n ak  i ten  incydent skończy ł się  względnie 
spokojnie.

IV dvskusji budżetow ej zabrał najpierw  glos 
pos. B ryl (Związek chłopski), k tó ry  zajął k ry ­
tyczne stanow isko wobec rządu, zakończył je ­
dnak oświadczeniem , że klub jego glosować bę­
dzie za odesłaniem  budżetu do komisji, a sto- 
sun fik swój do rządu  uzależnia od uw zględnie­
nia przez prem jera  postu la tów  w  zakresie spo­
łecznym  i adm inistracy jnym

Tos. Reich podniósł, że obecnem u rządow i nie 
braku je  dobrej woli i zdolnych nracow ników , 
lecz brakuje m u idei przew odniej, gdyż p row a­
dzi politykę z dnia r.a dzień. P o trzeba  nie ge- 
njalnycli dyk ta to rów , lecz ludz' o szerokich 
horyzontach, k tó rzyby  wniknęli w głąb  rzecz}7, 
k tórzyby  n a  kw estię  życia odpow iadali nie za 
pom ocą nakazów  płatniczych. P odatk i wymie­
rza się nie w edług możności obyw ateli, l ,c z  we- 
d iii"  potrzeb pnństwowrych, co gorsza, w edług 
samowoli inspektorów .

Ideałem  naszym  —  oświadcza m ów ca — jest 
utw orzenie zw iązku gmin żydow skich, k tó ry  
hv lby  naczelną in sty tucją  w  spraw ach we- 
wnętrzno-zydowskfcli. N a dziś dom agam y się 
ty lko  w yprow adzenia gmin żydowskich z chao­
su i zabagnienia stosunków . W reszcie mów­
ca. dom aga się ostatecznego załatw iania  kwe- 
sfji żydow skiej i dopóki to  nie nastąp i, klub 
mor cy nie może popierać rządu.

Pos. Popiel (N. P. R.) w ystąpi! przeciw  w y­
wozowi zboża, po czem om aw iał s tan  rzeczy 
na  G. Ś ląsku, dom agajac się spolszczenia tam ­
tejszego przem ysłu. M inistrowi przem ysłu za­
rzuca m ów ca zupełną bierność. Omówiwszy, 
spraw y kresow e i polityki zagranicznej ośw iad­
cz yl, że stronnictw o jego dom aga się rozw iąza­
nia Sejm u i rozpisania now ych wy 'rerów choć­
by w7 tym  celu, ab y  wzm ocnić w ładze prezy­
denta. Od uwzględnienia- przez rząd  postula­
tów  k lasy  p racu jącej czyni m ówca zaieżnem  
stanow isko sw ojego klubu wobec- budżetu.

W  końcu sw ego przem ów ienia poseł Topiel 
w ystąp ił z szeregiem  ciężki ::,h zarzutów  prze-eiw 
posłowi K orfantem u. Zarzucił mu przedew szyst- 
kiem, ze w iedział o nadużyciaci. w  zak ładach  
Honeuiohego, że podpisyw ał fałszywe bilanse, 
że działalność Skarboferm u, pozostająca ro d  
silnym w pływ em  p. K orfan tego , je s t bardzo 
szkodliw a d la  in teresów  polskich górników na  
G. Ś ląsku, uraz że p. K orfan ty  zbyt wiele za­
robił na  patronow aniu  przem ysłow i górnoślą­
skiem u.

Po przem ów ieniu posła Popiela, posei K orfan­
ty  w  sprostow aniu  fak tycznem  stw ierdził, że 
zarzuty , s taw iane mu przez posła  Popiela są 
nieusprawdcdliwione, poczem  zb.jał poszczegól­
ne, staw iane pod jogo adresem  graw am ina. Vr 
czasie przemówieniu posła K orfantego nrzwcho- 
dziło -wielokrotnie do żyw ych słow nych^scysyj 
pom iędzy nim  a  poszczególnym i posłam i N. P . 
R „ zwłaszcza posłem  Herzeru, k tó ry  sta le  posło­
wi K orfan tem u przeryw ał i tw ierdził, że w swo­
ich w yw odach m ija się z prawdą- W  chwili,

W  sklepie fabryki „W ojciechów 11, do k tórego  
często zachodzę, poznałem  pana W. z łom żyń­
skiego). k tó ry  przybyi do W arszaw y przed dwo­
m a dniami i in teresująco opow iada o w raże­
niach prowincji w pierw szych dniach wojny. 
Aby k p ie j się inform ować o w ypadkach , co- 
dzień byw ał w  Łom ży. Pierw szenn objawam i 
zmienionego stan u  rze -zy  były: pobożuość i
próżniactw o. K ościoły by ły  napełniono poboż­
nym i, a. ulice gawiedzią. N ikom u nie chciało się 
praco-wać. AV braku gazet w arszaw skich, k tó re  
nie dochodziły, szerzyły się opow iadania na 
podstaw ie pantoflow ej poczty  i w iadom ości z o- 
kołioy, dostarczane przez „naocznych św iad­
ków 11. Zaręczano, że ze Szczuczyna niem a już 
śladu, że K utno spalone. Politycy  zbierali się w 
cukierniach, i na  deptaku , gdzie udzielali sobie 
„najśw ieższych w ojennych w iadom ości11. P esy ­
miści już w lu lk a  dni po w ybuchu w ojny wi­
dzieli P rusaków  pod W arszaw ą, a  A ustrjaków  
w Lublinie. W  optym istów  w lew ał otuchę wi- 
cegubernator Janow ski, k tó ry  codziennie przy­
nosił do cukierni w iadom ości o przepędzaniu 
Prusaków , o w ycofaniu się ich z K alisza itd. 
W ogóle jednak  nastró j był ponury, a  wieści 
kalisk ie w yw ołały ogrom ne przygnębienie.

„W arszaw skij D niew nik1’ donosi, że gen. Ży- 
lińskij zatrzym aw szy p rzy  sobie cyw ilną adnu- 
n ia trację  całego „K raju  N adw iślańskiego11, upo­
w ażnił pom ocnika sw ojego E ssena do pehiie.ua 
obow iązków  genera ł-gubem atora  w arszaw skie­
go w  zakresie spraw  bieżących i adm inistracji 
cywilnej k raju . Ów „K raj N adw iślański] w  te j 
chwili, po odezwie M ikołaja Mi koła je w icza, to  
przecie curiosum . Niemniejazem curio-sum w  te j 
chwili je s t sam  E ssen , Niemiec z rodu, znany 
polakożerca. "

Opowiadano mi. że ks. Czetwrertyński*) n a ­
zw ał odezwę w. księcia bańką m ydlaną, k tó ra  
się w krótce rozpryśnie, a  to tom  prędzej, o ile 
Moskalom noga się nie powinie. Miał mniej wię­
cej mówić to samo, co ja  przed dwom a dniam i 
napisałem , a m ianowicie, że je s t to m anew r wo­
jenny  nikogo nieobowią żujący.

Nowy przyczynek do geografji dzienników 
w arszaw skich: Polangen, Stolupenen itd . T ak  
ja  k ł y  P o ląga  i S to łup iany  nie egzystow ały.

Dnia 18 sierpnia. N adeszły dziś num er „Bir- 
żew yeh W iedom osti11 pełen je s t rzeczy polskich. 
W stępny  a rty k u ł p. t . „P olacy  i w o jn a 11 podno­
si tragiczne położenie Polaków , z k tó reg '0 je- 
dynem  m ądrem  wyjścipm  jest oderw ą główne­
go wodza. D ram at R ży  w tem, że P olacy  w 
trzech arm jach państw  w alczących sta ją  prze­
ciw  sobie, —  w  całych dziejach narody  poDitie- 
go nie b y ło  ta k ie g o  tragizm u. N astępn ie a u to r , 
p. M. Łaskij, ch a ra k te ry z u je  upraw ianą przez 
rządy  p ru sk ie  politykę antypolską stieszęza- 
jącą  się w jednym  wyrazie: „a.usrotten“ . Obec­
nie W ilhelm w dziew a m askę przy jac ie la  P o la ­
ków  i przesyła k lejnoty dla^ o >razu M. B. Czę­
stochow skiej**) AR „B rtek  Zw ycięzca11 Sien­
k iew icza  — pie-ze dalej B. W . —  dziś się  już nie 
pow tórzy . —  Polacy p o z n a ń sc y  s ta n ą  w sło-

*) Nie zanotowałem -mienia, więc nie wiem, 
o którym z Czetwertyńskich J<u mowa, Przypu- 
b-zcm.il., te  o Sev erynie, bo ton wówczas był naj­
więcej znaiy  w Warszawie.

_ (Przypisek późniejszy). _
J Po drugim rozbiorze Fryderyk Wilhelm z w, 

dri Częstochowę, wysłuchał nabożeńs*wa przed 
cud.ow-.yin obrazem, ozdobi go również klejnota­
mi, a zakonnikom rozdał złote medale. E istorjaŁ 
powmrza aię.

w iańskim  r.bozie. Co do W arzsaw y, n astro je  jej 
są znane. Jed y n ą  zagadką m oże być  psycholo­
gia galicyjskich Polaków . P o siad a ją  pewne sw o­
body, zajm ują n i e m  najw yższe stanow iska w 
państw ie (autoi w ym ienia B adeniego, Gblu- 
d iow sk iego . Bilińskiego). A R  polski P iem ont 
jest w yzyskiw any ekonom icznie na  rzecz A u­
strii, „nędza g a licy jsk a11 jioszla w  przysłowie. 
W  osta tn ie j chwili nastąp ił pocieszający ^zrrrot 
w nastro ju  polslciego społeczeństw a w  Galicji. 
Galicyjskie drużyny oenotm eze, p ragnące  siłą  
oręża wyswobodzić Polskę, gdy s tan ę ły  naprze­
ciw siebie w rogie żyw ioły: słow iański i niemicc-. 
ki, dobrowolnie się rozesz ły (?!). O grom na w ięk­
szość jiakow  sto i po stronie oręża słow iań­
skie".),, K alisz d a ł przedsm ak te j swobodzR, 
ja k ą  W ilhelm  zam ierza obdajzyć Polskę, a  je­
dnocześnie b ra tn ia  R osja w yciągnęła do m ej 
p rzy jazne  ram iona, rozległ się przyzyw ający  
głos w odza rosyjskich  zastępów  — 5 obecnie 
żadne w rogie in try g i nie złam ią przym ierza 
k rw i dw7óch przodujących w słow iańskim  świę­
cie narodów . T yle p. Ł askij.

W  tM egram ach z P ary ża  podają  „Birż. AYie- 
dom osti11 głosy „M atm a11 i „G aulois1 o odezwie 
naczelnego wodza. „M arin11 mówi, że obecna 
w ojna przynosi swrobodę ujarzm ionym  narodom . 
.„Ga.ulois“ w yraża  tęż sam ą nadzieję i sądzi, iż 
zostanie ogłoszona podobna odc-zwa o odrodze­
niu niezaw isłych Czecn, Chorw acji i innych sło- 
w a.ńskich narodów , zostających w  niewoli^ a u ­
striack ie j. Innv  telegram  z P aryża  donosi, że 
odezw a w yw oiala  silne wrażenie wśród emi­
g ran tów  polskich, będących poddanym i nie 
n ieck im i i au s tr ja  durni, ..

ĄC. d. l ),
 — r r —OO ^  .i. - L
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Wf dy  poseł K orfan ty  zszedł z trybuny , zda/wa- 
ł osie, że może przyjść do jakiegoś ostrzejszego 
zajścia z posłem Herzem, pozostali jednak  po­
słowie N. P. Ił. —  oraz znajdu jący  się na sali 
senato r Banaszek (NPR). rozdzielił posłów Her- 
aa i K orfantego.

Na ty m  in cydenc ie  sko ń czy ło  się  posiedzenie. 
N astępne ju tro , w  piątek . Na ju trzejszem  po- 
Eiedzeniu zab rać  m a glos prem ier G rabski, k tó ­
ry  o d pow iadać  będzie na czynione rządow i w 
ciągu d y sk u s ji za rzu ty .

Dyskusja budżetowa w seuasis
(.Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 7 listopada. N a w ezorajszem  po­
siedzeniu, jak już w czoraj doniosłem , w dysku­
sji budżetow ej zabrał głos senato r W oźnicki 
(W yzwolenie), k tó ry  w yraził w ątpliw ość, czy 
budżet na rok 1925 okaże się realny m z powo­
du podw yższenia plac urzędniczych. Pomimo 
to place te nie są ilosiatecrme, co grozi państw u 
pozbawieniem  go najlepszych sit urzędniczych. 
M inistrowi ośw iaty  czyni mówca zarzu t, żc nie 
um iał oprzeć się oszczędnościom w jego dziale.

Sen, K arpiński (kU ukr.) uskarżał się nr. po- 
kizyw dzonie m niejszości narodow ych.

Sen. K rzyżanow ski (W yzwoleni*) w yraził peł­
ne uznanie dla m inistra Skrzyńskiego, podniósł 
jednak bierność rządu  wobec kw estji K łajpedy, 
na  cz_-m cierpi nasz handel. Mówca w ykazyw ał 
tak że  zaniedbanie kresów  w schodnich przez 
rząd .

Sen. H aashach (Zjedn. niem ieckie) m otyw o­
w ał potrzebę pożyczki zagranicznej. Pozyskać 
ją  m ożna przez obudzenie zaufania zagranicy, 
k tó re j nie zyskuje się przez po litykę polską w o­
bec m niejszości narodow ych.

Sen. Bartoszew icz (Z. L. N.) zapatru je  się 
k ry tyczn ie  na  uchw ały  Ligi N arodów , tw ier­
dząc,, że idei pokoju pośw ięcona zosta ła  zasa­
da  suw erenności państw a. N astępstw em  tego 
je s t w zrost k red y tu  Niemiec, a  zmniejszenie 
k red y tu  polskiego.
by, Sen. W urzel (Kolo żyd.) k ry tykow ał system  
podatkow y i skarbow y rządu , dowodząc, że pa­
nuje  w nim chaos.

N a tern przerw ano posiedzenie. N astępne 19 
bm. t, godz. 4 popot. *

Organizacja Z. L, N.
Z W arszaw y donoszą: Przew odniczącym  za­

rządu głów nego Zw iązku L  u d owo - N ar o u o w e go 
zosta ł w ybrany  poseł dr]Załuska* sekretarzem  
gen ia lnym  w ybrano posła G urczaka, zastępca­
mi przew odniczącego pp. S taniszkisa, Szym ­
borskiego i Zdanowskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 7 listopada. Z Brześcia donosz-ą, 

że rezu lta t pmrwsaej akcji pościgowej za ban­
dą, k tó ra  dokonała  napadu  na  pociąg pod Le­
śną, je s t negatyw ny . O dparto w praw dzie ban­
dę od g ran icy  sow ieckiej i zmuszono ją do u- 
cieczki w  k ierunku  rzeki Szezary, ale z powodu

zbyt m ałych patroli, jakie działały  na  te j prze­
strzeni, nie udało  się bandy dotychczas sku- 
tecaoie osaczyć. W ojew oda now ogrodzki przy­
ją ł osobiście kierow nictw o nad  ak c ją  pościgo­
wą. Zapow iadają, iż w  ciągu dnia dzisiejszego 
ujęcie bandy  m a być dokonane.

ija r̂pruzacyjna 
t!!a uniwersytet ruskiego

W arszaw a, 7 listopada (AW). M inister oświe­
cenia p. M iklaszewski podpisał rozoorządzenic 
pow ołujące kom isję o rgan izacy jną dla uniw er­
sy te tu  ruskiego. W  sk ład  kum isji wchodzą 
profesorow ie U niw ersytetu  Jagiellońskiego: 
Zoll, Łoś, Sobieski, oraz z Uniwerss te tu  .J. K a­
zim ierza: A braham , Sieradzki.

fltedtt oaJe»od(Hd w ..„„.-.u.
,W arszaw a. 6 listopada (Tel. wl.) W dep arta ­

mencie adm inistracy jnym  m inisterstw a pracy  
•d b y la  się konsu ltacja  praw na na tem at pro je­
k tu  u staw y  o przekazaniu  wojewodom  iikBo- 
po kk im  -zakresu w ładzy, jak i prasy ług i w aj da­

w n ie j nam iestm etw u w eLwowie. - j
vV 1

2j?,iń inspektorów pracy UJ
(Telefonem od naszego kore=pondenfa).

W arszaw a, 6 listopada. Dziś przed południem  
rozpoczęła się konferencja  zjazdu okręgow ych 
i obw odowych inspektorów  pracy. Zebranie za­
ga ił min. D aron jt-ki, poczem d v n k to r d ep a rta ­
m e n tu  K ło it, w ygłosił re fe ra t w stępny o in­
spek to ra tach  p racy  i icli zadaniach.

Pierw szy lord adm iralicji —  Biidgem an;
M inister handlu  —  sir Cream ;
M inister zrdow ia —  N eville C ham berlain;
M inister ro ln ictw a i n  bH óstw a —  Woc d;
S ek re ta r z s tan u  d la  Szkocji —  sir John  

Gileur; 1
M inister ośw iaty — P ercy ;
M inister p racy  —  A rtn r M aitlaiul;
P ro k u ra to r generalny  —  sir Duglas.

SKsndal pnszpcricey 0  Bu^unli
B ukareszt, G listopada (Tel wl.) J a k  się do­

w iadujem y, śledztw o w siynnej spraw ie pasz­
portow ej ujaw niło m iędzy innem i, że pewna 
dam a w ysokiej a ry stok rac ji rum uńskiej, cie­
sząca się w pływ am i naw et w sferach dw or­
skich, zdołała wyłudzić 2Cłf paszportów', oczy­
wiście za pieniądze.

EpoRosy ■spniflzek czy iśoisy bioff?
(Telegram  własny „Nowej Reformy11).

W iedeń, G listopada. Z Lincu donoszą, że b. 
urzędnikowd kolejow em u Kapel Jerowi udało się 
dokonać w ynalazku, przy pom ocy k tó rego  mo­
żna będzie przesyłać prąd  elek tryczny  o wyso- 
kiern napięciu na dow olną odległość bez dru tu . 
Epokow y ten  w ynalazek, w którym  w ielką rolę 
g ra  ig ła  m agnetyczna zam knięta w  szkłanem  
naczyniu, m a być zadem onstrow any przed p ar­
lam entem  austrjack im .

„Crminfl
Z P ek inu  donoszą:
R ząd prow izoryczny ustanow ił kom isję, k tó ­

ra  m a stw ierdzić, co z m ają tk u  cesarskie,gn m o­
że być uw ażane za p ry w atn ą  w łasność rodziny 
cesarskiej, a  co za w łasność państw a. Cesarz i 
cesarzow a będą mogli zam ieszkać poza Peki­
nem, jednak  w  g ra n n y  rzeczypospolitej ch iń­
skiej.

W  kolach dyplom atycznych słychać, że ten 
now y a k t  rządu  prow izorycznego jest n astęp ­
stw em  instrukcy j, udzielonych przez posła so­
w ieckiego K arachana i Sunt J a t  Sena, sprzy­
m ierzonego ściśle z rządem  sowieckim. Ma to  
być krokiem  w k ierunku urzeczyw istnienia 
„czerw onej republiki1*.

*a t«T cel gm ina p#wirma zaciągnąć pożyczkę in­
w estycyjną.

A i._ A  CUKROWA GROTOWSKIEGO. Śłtda- 
two w sprawie dra Gjotowekiego toczy się w dał 
szym  ciągu i po trw a dłuższy czats -je wigifjd.u na 
obfitość m a te rjilu  i ko-niccairość prieeliłchiw auia 
świadków poza K rskow r m.

Sensacyjna ta  afera zatacza coraz da-Dze krę 
gi i, jak  słychać, m ają nastąp ić dalsze nowe are­
sztow ania.

Śledztwo w powyższej sprawie prowadzi energi- 
cznie sędzia śledczy, ranka Drcździ.kowski, obro­
ny  G rotow skiego podjął się adw okat dr Bcrto-ld 
Rappaport.

LIKW IDACJA SZA JK I ZLODZIEJI W YSTA­
WOWYCH. W  tych dniach władze śledcze pod 
„Telegrafem " w padły n a  ślad zorganizowanej szaj­
k i złodziejskiej, k tó ra  zajm owała się okradaniem  
w ystaw  sklej owych. Złodzieje kradzieży tych do­
konyw ali n a  tak  zw any sposób wiedeński, to jest, 
za pomocą długiego dru ta, zakończonego haczy­
kiem, wyciągali przez wie tran ik, umieszczony po­
n ad  w ystaw ą, znajdujące się tam  przedm ioty. —• 
W czasie rewizji u członków szajki znaleziono 
całe m agazyny bielizny, garderoby, kraw atek  itp. 
Do szajki te j należeli: Kiżl.tk Mieczysław, Józef
i Szczepan Szarkowie, K ita  Franciszek i Michał 
Uszyć.

KRADZ*EŻE. Joannie Paździorównie, zamiesz­
kałej przy ulicy Kochanowskiego 1. 2.4, sk.ra.dzio • 
no z m ieszkania garderobę, w artości 100 złotych.

Na szkodę Anny Synowiec i K atarzyny  Do-m- 
kiowicz, -zamieszkałej przy ulicy .Barskiej lu Lt), 
skradziono ze strychu  większą ilość bielizny i g a r­
deroby.

Grodz-ińfiki imieniem pracowników i asystentów  
zakładu i słuchacz filozofji, K loska imieniem Kół­
k a  przyrodników  U. J.

Ju b ila t otrzym ał, obok- kw iatów , m nóstw a te ­
legram ów i życzeń, piękne album pam iątkowe 
z napisem; „Hoimoo Iloyer — eollegae, amici, 
diseipuli". W idnieją w nim podpisy najsłynniej­
szych  uczonych Nowego i S tarego św iata, wśród 
których nazwisko jub ilata jest tak  dobrze i za­
szczytnie mianem.

POMNIK OFICEROW  I ŻOŁNIERZY, poległych 
w krwawym dniu 6 listopada 1928 roku, a  odsło­
n ię ty  wczoraj uroczyście n a  cm entarzu rakow ic­
kim, zbudowany je s t z kam ienia ciosowego. Pom ­
nik, um i cu z ozony n a  końc-u głównej alei i widocz­
ny zdaleka, przedstaw ia się okazale.

Wy-nioele ściany kam ienne, ustaw ione do siebie 
równolegle, m ieszczą na przedzie dwie kolum ny, 
zakończone u góry  tró jk ą tn ą  płytą. N a fasadzie 
pom nika w idnieje napis: „Przechodniu, powiedz
Ojczyźnie, że, w ierni je j prawom, tu spoczywa­
my-1. \V pośrodku umieszczono rzeźbione w  k a ­
mieniu em blem aty 8 pułku ułanów, Grobowiec s ta ­
nął w powodzi kw iatów  i wieńców, przyniosio-nych 
przez dchigacie oddziałów wojskowych, organiza­
cje -społeczne, insty tucje , rodziny zm arłych i t. d.
Na ścianach grobow ca w idnieją od wewnątrz n a­
zwiska po-legły-ch oficerów i szeregowych, w yryte 
zlotemi literam i, od zewnątrz aaś -widnieją napisy: 
z praw ej strony: szeregowcom dyw, sam., pole­
głym  6 listopada 1923 — od rodaków  i kolegów; 
po lewej stronie: poległym  —  8 pułk ułanów.

W czoraj odbyw ała się przez cały  dzień, do pó­
źnych godzin wieczornych, w ędrów ka na cmon- 
t-a.rz te j publiczności, k tó ra  nie m ogła w-zląć udzia­
łu w poświęceniu pomnika.

Z MUZEUM NARODOWEGO. C-eJem ujwzystęp- 
nienia młodzieży szkolnej szkół krakow skich zwie­
dzania wieży ratuszow ej, w  k tó rej Muzeum N aro­
dowe pomieściło swoje skarby  sztuki średniowie­
cznej, w ydaje się zbiorowym wycieczkom  szkol­
nym bilety w stępu po eonie zniżonej na 20 groszy.
Zw yczajna oplata za wstęp do wieży ratuszow ej 
wynosi 1 zloty.

'W EZW ANIE DO PŁACENIA PODATKU. K ra­
kow ska laba  sk a rło w a  przypomina, że term in za- 
p ła ty  drugiej połowy drugiej ra ty  jw datku m ająt­
kow ego przypada na casus od 10 listopada do 10 
grudnia b. r. a term in za,pluty pierwszej połowy pułku. P rogram  uroczystości następujący- dnia 10 
drugiej ra ty  rzoc-zonego podatku upłynął już z d n .jb . m. o godzinie £0 uroczysty capstrzyk w^Cyta- 
10 października 1924 roku.
wyższych
te w drodze

ZMARLI:
— Tadeusz K ł o s i ń s k i ,  dy rek to r szkoły po- 

wezefcluiej imienia św. B arbary , zmarł 5 b. m. w 
K rakow ie w 49 roku życia.

Zmarły pedagog pozastaw ia szczery żal zaró­
wno wśród młodzieży, jak  rodziców, k tórych Clzjft- 
t.wę wychowywał. Był to jeden z bardzo cenio­
nych nauczycieli i wychowawców krakow skich.

|  kraju i m  świata
ODZNACZENIE W ŁOSKIE DLA PREM JERA  

GRA>33KIEG0. W czoraj przybył do pałacu pre- 
zydjum Ra-dy m inistrów  poseł wioski, Majołu, 
i w ręczył prezydentow i m inistrów  oznakę w ielkie­
go krzyża, orderu św. M aurycego i Ł azarza, n ad a ­
ną pre-mjorowi przez k ró la  włoskiego.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA UNIW ERSY­
TET W ILEŃSKI. Mamzalek Piłsudski ofiarow s7 
swoje pobory za miesiąc listopad b. r. w sumie 
1.053 złotych n a  rzeca uniw ersytetu  wileńskiego.

ŚW IĘTO 21 P. F. „W ARSZAW SKICH DZIE­
CI". W dniu 11 b. ni. cbohodzić będzie 21 p. p. 
„w arszaw skich dzieci'1 szóstą rocznicę powstania

nych w tej dzielnicy. W yrok aapadł na życzenie 
policji.

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU ROKU JU ­
BILEUSZOWEGO W RZYMIE. Ikuipoezęły się tu  
przygotow ania do obchodu roku jubiler*-aowego. 
Rząd wyitał spftcjalne za.rządzonia kom unikacyjne, 
uYT-zgiędniijące wzmożony ruch. Ułożono specjalne 
rozkłady i powiększono tabor ko-k-jowy. IV W aty­
kanie kończą się przygotow ania do wielkiej wy­
staw y misyjnej. B udynki w ystawy w ocrrodach 
w atykańskich są na ukończeniu. Flaka* jubileu­
szowy będzie rozesłany w najbliższym tygodniu 
do wszystkich djecezyj ś w La Iw. Nosi o r napis, s ta ­
nowiący dewizę obecnego papieża: „ F a r  Christ i — 
rojLo Christi". Pociągi z pątnikam-i przybędą do 
Rzymu w pierwszych dniach grudnia.

USUNIECIE FLAG CARSKICH Z AMBASADY 
R O SY JSK IEJ W PARYŻU. D otychczas n a  gm a­
chu am basady rosyjskiej w Paryżu powiewały fla­
gi o barw ach cesarstw a roeyiakiego. Obecnie, 
z ebwilą uznania Rouii sowieckiej przez F rancję , 
z gm achu am basady dawne zostały usunięte. — 
Onegdaj Rakow ski obejizał pałac b. am basady 
carskiej.

D alszą konsekw encją uznania przez F rancję  so­
wietów jest zawiadomienie przez rząd francuski 
kom itetu uchodźców rosyjsku!), że nie będzie go 
uw ażał za organizację o samodzielnym charak te­
rze, jak również, że dowody osobiste, wydawane 
przez Komitet, me be J ą  uznaw ane.

ŹRÓDŁA GORĄCE W WINDSORZE Z Londy­
nu donoszą: Yvr bozposredniem sąsiedztw ie wiel­
kiego pałacu w W indsorze przed czterem a dniami 
trysnęły  źródła gorąc^, k tó re  w ytryskają na 45 
m etrów  w gorę,

iem ika 1924 roku, — Nieuiszezone w po- Heli; dnia i i  b. m. o godzinie 8 zbiórka pułku na 
1 term inach należności zasianą ś<--i:\un;ę - , P lacu Gwa.rdji w Cytadeli, p rz e g lą d  pułku p rz f i 
łtee przymuis-owej wraz 1  ustawowom i k»-< d-o^ótwę pułku i rc-zdanie odznaki pułkowej; dubi

* Pi V .ary?Li
Ze Lwowa donoszą:
N a w ezorajszem  posiedzeniu M agistratu roz- 

pn.trjrwano spraw ę odbytych  w  m aju wyborów 
do kabalu . Na sku tek  p ro testu  n niesioneffo 
przeciw  legalności tych  w yborów  departam ent 
d la spraw  w yznaniow ych przeprow adził żmudne 
dochodzenia i przesłuchania św iadków , poczem 
przedłożył spraw ę pod uchw alę sesji. Po w y­
czerpującym  referacie szefa dp tu  V III., uchw a­
lono uniew ażnić w ybory ze w zględu nu po- 
pekjśóeie liczne nadużycia w yborcze jak  o toż 
n iedopehuem o wrurunków form alnych, gdy  mię- 
,dzy innotni iw b o ry , k tó re  m iały być ogłoszone 
rr 52 gm inach jx)dmiejskictt, ogłoszono .jodynie 
n a  Zam arstynow ie i ZniesierJu.

ram i za ziy-lokę i kosztam i egzekucyjncni.i.
R E W IZ JE  SKARBOW E W KRAKOW IE. Od

szeregu dni dy rekcja okręgu skarbow ego w K ra­
kowie prae-prow.ut/.a w eałenr mieście s z c z e g ó ł o w e  
rewizjo za ukrytem i zapasami zagranicznych wy­
robów tytoniow ych, które w ostatnim  c-za.ńe m a­
sowo się przem yca z zagranicy, zwłaszcza z Au- 
strji.

Podc-zae tych rewizyj natrafiono na szereg po • 
kątnych  fabryc-zdc ty ton iu ; między irmomi podo­
bną odkryto w iwywa-t-nam mieszkaniu Salomona 
Ilaiponia przy ulicy Bożego (.lala, gdzie zakwe­
stionow ano podrabiane etykiet}', papier wosko­
wy, oryginalna pudełka do pakow ania i stampile 
z daią. Fabryczkę tę oiuec-zę/owano, a p u r l u  
H adpem ow  wdrożono dodiodzeiua karno. Jftk 
słychać, Helpom  miał zniknąć z bruku krakow ­
skiego.

KSIĘGA ADRESOWA MIASTA KRAKCW A
J a k  się dowiadujem y, jwezyujum nuasta K rako­
w a w taz z Tow arzystwem  im iosnJow  zai/ytKÓw 
miauta i Tow arzystw em  właścicieli realności, oraz 
1  BftAkńein odbudowy nieruelioiności ma przystą­
pić <’o w ydania kaJendswza z^ _slvO'rowulzem, spi­
sem realności i sp ie n i ludności. P awuopoi iłiuie 
księga tn  wrdd-zie w polonie lu tego 1925 roku.

Ó NAPRAW Ę TRZECIEGO MOSTU NA W I­
ŚLE. N iejednokrotnie m iojw ow a prasa podnosiła 
fatalny st.-ui trzeciego mostu na Wiśle. J a k  w ia­
domo, m ost ton znajduje się w stanie strauinego 
zniszc-zAfiia, a to z tego powodu, że mięozy gminą 
a rządom toczy się spćc kom petencyjny w sprawie 

‘ ta  kouztów napraw y. Poniew aż sta-

a kraju
(Korespondencja „Nowej Refi-nriy";

h o a y  S ącz, 31 i-sźd i e r r i k u .
'.tlroctifE tości Sienliiew iczow Rkie. — R a iljo s tac ja . —
0 ustalenie mnożników czynszowych. — Kuch teatralny. —

Z kroniki policyjnej).
Staraniem kom'tctu obywatelskiego odbyt się 

w Nowym Sączu cały szereg uroczystości ku 
uczczeniu pamięci Henryka SienkDwicza w dniach 
25 i 26 października. WT Bobot* •  'była się nabo­
żeństwo w koście!* parafjainim, rr itóram uczestni­
czyli prztdstawicie'# władz i urzędów miasta
1 wBzystsiłh warstw sfołecznych. VT niedzielę od­
była się o g' dz. 12- *j skademja w sali „Sokoła11, 
przy udziale chóru mieszanego, *raz zespołu To­
warzystwa dramatycznago, Ltóry odegrał sztukę 
Sienkiewicza, p. t. „Czyja wina*. Czysty dochód 
jrzeziurzino na et iw, połączona z pogrzebem autora 
Trjlogji w AYiTszawie.

Dzięki inicjatywie dowody załoji nowesąde-kiej, 
pułkownika Dobrodzdekiego, kreowano w tutejs/.cm 
kasynie wojskowem Btację radjotclcgraflczną i te'e- 
foniczną odbiorcią z funduszów prywatnyth korpusu 
oficerskiego. Dowiadujemy się te i, że zamierzone 
jest ntworaenie drugiej radjostacji w kasynie 
urzędników kolejowych. _ ; Co do pojioeaeiii-

Jak  wiadomo, urzędy rozjsmci* dla spraw mieszka- 1 ry ouda-wiia d 'a  nrełm kołowego zam
niowych tte Lttowie i w Jffrakowje ustaliły, pc-'knict.y i cały ruch przeniósł się na te-u most

Usta gabinetu angisiskiego
Londyn, 7 lk to p ad a  (PAT). Lista, gab inetu  

a-ngifl^kifgo zntv ierdzona została przez krókt i 
zosirn ie  ogłoszona w p ią tek  rano. Sklacl gab i­
netu  jo-st następujący:

Prem jer, pienvszy lord skarbu, leader Izby 
gm in —  Ealdw in;
* S ekretarz  stanu  dla spraw  zagranicznych, za­
stępca  lea.de ra Izby gmin —  A ustin  ChanJber- 
lain;

Lord pieczęci p ryw atnej —  S slisbury ; re;>
* I.-ord prezydent rady , leader Izby lordów — . 
lo rd  Curzon; /

K anclerz skarbu  —  Cimrchiil;
¥ M inister spraw  w ew nętrznych —  sir U  illiatn
Ilicks;

M inister kolonji —  A m ery;
* M inister w ojny —  sir E vans;
>-") Lord kanclerz  —  w icehrabia Caves; 
j;t Minister, pDrony naw ietrznej -TŁSir Sapiuel 
H earn ; ■ -  f ’f  -  "ufpU

czawszy od 1 pażdziłinika h, r., mnożniki, któro przolo naprawa tego mostu jest sprawą, nie c-ier- 
pomnożone przca komorne podstawowe określają-:piacą zwłokj, Ni« można czeka -, aż zię- 1 1  sp i 
czj naz wraz z« wszystkiemi świadczeniami. Zwra-1 T’r‘"n * Yii*iMii>™t'iini moet u c-gnu

DO

zuncłaenm

brzmienia niektórych postanowień ] w rajóm e' iia rey lji. Z-glos-zeiiia przyjm uje 
za przykładem m!ast I.wowa i gębowy urząd jiośrcdnict.wa pracy.

oraz niejasnego
m ieszkaniow ych, — -------  ------- ^  r-  t-~..... ..........
i Krakowa, ustalał mnożniki analogiczne z  mnożni- OGRANICZENIE SPRZEDAŻY Y I  B U , 
kami czynszow-emi w wymieniony Mi miastach. dnia, wczp-rajszego zarząd monopolu tytoniowego

wystawiło sztukę wprowadził ograniczenie przyd n lu  wyroby w ty- 
11 Całość! touiio-wych d ii  wszystkich trafik  krakow skich. —

Tow*rzyst»vo dramatyczno 
3-aktową Moinara. p. t. „Pan O irońca"
gry aktorskiej wykazujs powne braki, zuać niemało 2  tego poi miu tyh  p-ramów lv

konieczne biorcom jednorazow o najwyżej po 7 JO gram ów tyoslabirnie w przygotowaniu sztuki, 
jest ucupełnienie i wymiana członków 
aktorskiego.

Policja tutejsza aresztowała dwóch pracowników 
kolejowych za kradzież, popełnioną n gospodyni, 
u ! tórej zamieszkali, b trarziono  mianowicie około 
200 dola:ów i biżnUrjij znacznej w srtaśri na szksdę

przodują od-
iy-
2 ar, , ■ twiiu, albo 100 papierosów, bm też 10 cygar. 

zespjlU I pewne zarząd monopol 1 wyjaśm, joJtte względy 
* kioTOAv;vly nim w ograniczeniu snrzedaży' ty

m k fk żK l KONNE I SAMOCHODOWE. W e­

i l  b. m. o godzi-iue 10 nabożeństwo żałobne za du­
sze poległych oficc-rów i szeregowych 21 _p. p„ w 
kościele garniz-onowym przy ulicy Długiej z oko- 
liey.nośeiowem kazaniem  i zlożen-iem w ieńca na 
tablic,y p;unią.tkowej w tymże kościele. Po nabo­
żeństwie defilada.

O godzinie 12 wupółny obiad żołnierski w ko­
szarach puEku w Oyta-łeli W icczo r-n  k W i jU i t  
będą szeregowi 21 p. p. z przedstaw ień w tc a frach 
stoleoznycli.

OBCHOD SIENKIEW ICZOW SKI W W ADOWI­
CACH, ja:k nam stam tąd  dono-^zą, był piękną ma- 
nifi«Utcją nareKiową, n i  k ió rą  zrożyk) się nabo- 
żeństw o żałobne, ouulonięcie isd iik j pam iąllrowcj, 
wniirwrwauej w ścianę kościo-ła parafjałii*go i liro 
o rysta  nkatłemj.. w „Sokole", w której wzięfy 
udżiat *jwsy.yiitWe sf»ry W adowic, o ra j mLidzisż 
szkol 11 a,'T]roczyntość zagaił profeeor K.robicki nod- 
niorilą przemową, po k tórej nastąp iły  produkcje 
muzyczne i recy tac ja  w yjątku z ,.,Quo vailL*“, wy­
głoszona pięknie przez p. Hnberównę. Część mu- 
jzyi-Kiią uświetnił swoim unpóbn!atałem  m iły gość 
krakow ski, prof. Sl. Buksą, k tóry  artysty . -»um 
wykoiiau.iem sze-regu pieśni jio-L-iikicli wywoła! go- 
r:tcv aidauz w śród słuclutezów. Pięik.ną g rą  na

cju-zanogo
skiogo, dopełnił) program u ui-ocaystosci.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAM IĄTKOW E? 
W W ARNIE KU CZCI KRÓLA W ARNEŃCZY­
KA. W nicdzścln w YYasnie odbe.did* się urocziM e 
odsłonięcie tablicy pam iątkow ej ku  czci kroia 
W ładysław a W arneńczyka, k tó ry  w roku 1144 
połeirł w bitwie pod W arną.

W YIiOK NA MATKOBOJCĘ. TrybuncJ sądu 
pa»yańągłvcli we Lwowie skazał na 7 la.t ciężkie­
go więzienia M ikołaja Słobodę, ro ln ika z May a- 
nu koło  W oreszycy, k tóry  w  ow>nvcu b. r. zabu 
sw oja m atkę, żyjącą od dłuższego czasu ze sync-in 
i jc,">o żOJią w niezgodzie. Po dokonaniu zbroAm, 
Sloboda założył dla wpoworowatnia, sa m o b ó js tw a  
t-ruiiowi pętlę na szyję i w nocy przv  ponuwy zo- 
ny wyniósł zwłoki o 1 kilom etr w- pole, g izit, je 
zakopał na łanie kapusty .

POŻAR FABRYKI W  ŁODZI. W ctora o godzi 
nic ?> i -wieczorem wybuchł groźtiy pożar w 
bryce Tajto lbaum a przy ulicy Graoowej 1 9. 
żar po w ita ł podczas p racy  drugiej zniumy w  ku- 
t-ok kr elk i Gir o spięcia. Energiczne w ysida w:-zy=k 
kich oddziałów suaży  zlokalizjiualy i»Ożiir. N aj­
bardziej uszkodzona została frontow a cze.sć gnu 
chu.

% s a l i  są flo w e t  
o ?osiiodsrKe P. R. 0. 0  5!a‘ s:!i6'i2
W  dniu dzisiejszym  odbyła  się przed law ą 

przysięgłych rozpraw a prasow a prze niw red. 
,d p . „Iluś t r. K ur jem  Codz.“ , p. Jan o w i S tan ­
kiewiczowi, oskarżonem u przez p. Sylw estra 
Ziembińskiego, b. u rzędnika P. K . O. w ńYar- 
szawie o obrazę czci, popełnioną tuUkiem. —-  
Trybunałow i przew odrdczyl p. r. Podobiński. 
R ozprau ę odroczono po przem owie obrońcy -> 
skarżonego aclw. dra B erto lda R appaporta  ula 
przedstaw ienia n a  piśmie baidzo  obfii-ego ma- 
terja łu , uziisadniają-cego a rty k u ł „II. K urjera 
Codziennego", . skierow any przeciw p. Ziem- 
bińskiem u“ dotyczący stosunków  i gospouarki 
w P . K. O. w W arszaw ie.

SPRA W A  B. D Y REK TO RA  BANKU 
WANDZLA.

Dziś rozpoczął się d rug i dzeń rozpraw y prze­
ciwko b. dyrek torow i Romauoiwi W andziow i o _ 
zbrodnię oszustw a i sprzeniew ierzenie. W andzel 
do winy się nie poczuwa i szeroko przedstaw ia 
sw oją d z ia ła ln o ś ć  w A m eryce w śród tam tejszej 
P o lo n ii.  W  potoku słów  w yśw ietla  swój stosu-, 
nek do banku. F rzypuszczalide W andzel skoń­
czy dziś sw oją obronę —  poczem nastąp ią  
przesłuchania św iadków .

R ozpraw a potrw a jeszcze 2 do 3 dni.

U łykuly w tym dziale aśe oochodzą ot! R tótkcjiJ. 
  00-— '

Polskiego C zerw one!* Er z? l a
odbywają się w łcitódą sobotę w su lach Stareg* Teaun.

Poozdek o godzinie 10 wieozór. 1486 
Czysty dochód przeznaczony wyłączmenacłlehasnami-arne

SANATURIIjM GUTEKBflUKN
B a d e n  U o lo  \  l e i ln ia .

Fizyczno-djetetyczny zakład leczniczy pierwszorzędny 
otwarty przez cały rok. litO

fa
Po-

mc-jakiej Paluchowej.

Kraków. 7 listopada.
JUBILEUSZ PROF. HOYERA. Wozmaj w skii 

zakładu anatomiomego porówjiawtzogo odbył* się 
uroczystość jubileuszu. SO-lctoirj pracy naukowej 
profesor* Hen.-yka Ifoyora (4unioc). Pierwszy prze­
mawiał dziekan wydziaiu fil. U. J . prof. Grabow- 

nad* jąe pro{ '  HoyłTtwri tnuenhm  tegoż wy- 
Jioroffł* causa" U. J., ja-

dorożek kannycii 
W  ostatn im  c-zasio wjdynęło do m agistia ,u tuisao 
60 podań o<ł pryw atnych  spółek ea.moehoduwyCi. 
o licencję n a  prowalzeaiio dorożek samochodo­
wych'. D o tąd  uzyskało ze-zwAłenia ,ueć fkm , dal­
szych zaś licencyj będzie udzie-a! m ag istrat w nna- 
rę usta lan ia miejsc jo s to ju  dorożń  samoc-hruo- 
wych. Gremjum dort>'zikn-rzy konnych zobowiązało 
sie, do jednolitego umitnduuoy. am a woźniców 1 to 
już w ciągu b it-ą ce j Limy. .

R rJE S T R A C J I, BFM O BO TN YCH , zatnitózka, 
Jysc-ti w K rakow ie, k tórzy  utracili pra**i prz«ó dn. 
13 iwideiem-SKa, koiw zy się w Tafistwow ym  ur*ę- 
dzi •  T*ońr«dnjotrw* pracy  11 b- m.

SPRAWA BUDOWY RZEŹNI MIEJCKIEJ. -  
J a i  tię dowiadujem y; ®* powiedzeniu Rudy przy- 

ej w dniu 19 b .m. ro ap a trrw an ą  będz:« roię-dzialu Goktorsw filozof ji „tKr.ort* ca m a
ko zaszesyt/ne u^ipetoiceiie otr*ym*nego przed ty- b ot*).., .. .  Tr
la  laty  na jednym z niemńecfeioh u.Jwerwytetów diy itmum-i spra.wa pnoinin.c K r l ^ 
stopm * dckm ra medycyny. Z kolei Ktbraż glos r^ ,s k ic h  pod nulową nowej rzean »
ktor Kof?taneoki, który w ciepłych i serd-ocanych uzyr :*ni* timiru: to  w na buaonę rzezna mają byC 
słownoh złożył jubilatowi wyrazy uznania za j#gJÓ' poomieedones o-ptaty 1  targowe. >
żmudną a  owoaną pracę w PolsMej Akadem ji, bne załatwienie sprawy w czarne panującej drozy- 

Muiistej J la  L n d y j— lord Btokenhearf; .^.liLU-miejętności Nae-tępiue przemawiali; di Zygm unt'zny  mięsa, uważać należy za mewłaściiye, g yz

EA
wiewio przez Komeriu^ luui&Da 5
n M ^ o w e g o  policji śledczej, k tó ry  graeowm 
Ikk1 na-rwi-kiem ,,rotm'u5u-z Fonssmg Labach , przy
1 nnro-/ łvirr 1*7.1 »enMicv;nena dzień coraz bardziej sensacyjne

we Lwo­
li Oazą z dnia 
szc.zegóły.
- Mianowicie ekspozytura sieocza i .  1 ,

wie otrzym ała anonim z CzorU-owa, w ktertym 
-•-kiś osobnik' donosi, że Labacz przed czterem a la 
tv  w  cz-cie pełnienia tai,' służby wop,kov ej w 
suryiobójczy epofcób zamordował swojego pi 'k-t- 
w n L .  Po czynie ym Labacz n a ty c h m ^ t  z b ie ^  
z Gzu-rt-kowa i by ł ooąkutraani®  p-zcz; dłvg 
oosziłkiwany. Z ia j*  «ie„ zo n a  tom m orderstw u 

ie kończą etę jcr*c«* sbiodm * sprytnego x.:ya

SsA M D B O JSTW p' NAUCZYCIELKI. Z Ouolano

H d Me w Lwojcsn m s s s k r m  w &jWh* m  irz.y 
g o d n ie j , ,  powiat, <jjtolan, wskiepm ewfc;ą4eiim.a 
rmuozycźokk*, Z o t j ^ y ^ o w ^ T t o w ó d  enynu

® 3 S S 3 Ł ^ P 6 J& . V  SCHADZEK V’ W AR 
S Z A W K . Sąd ookoju XI okręgu w  
wyrokiem  _j zam kri^  ^

Misz9a i mm rolnia^
w Krakowie

zawiadamia, że ncl wałą W alnego Zgromadzeni* 
dnia 7 października b. r. dywidenda od akcji 

uchwaloną została na

Kwota t a  przypada na kupon 1924 i wypłaconą 
będzie w biurze irzedsięhiorstwa w Krakowi®, nliea 
D u n a je w s k ie g o  4, od 15 b. m. w dni* powszednie 
od g o d z , 11 do 1 w poiudnie.

JjyreliC.a.
1500

' i

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W obec nie- 
słałinącego sidccofcu, ju-kun cieszą się ..I )z.a-,y 
Mickicwac-za, będą ono pow tórzone w dniu ( ta r e j -  
szym  Ju tro  wyborna- sai-ym na przeeąily stanowo 
J u m p o  K aisera pod tyuilem : „Ronuujs zeszyto­
w y" lriton.sywne orzygotow ania [<*: tóeruWwem 
p. 'W ysockiej do w ybaw ienia psycliolopcziieero 
ativoru Dostojewukiogo ood tytułom : „Idjo ta , są 
w pełnym  toku. „Id io ta" w przeróbce scenicznej 
nie był do tąd  g rany  na żadnej ze scen naszych 
teatrów . Ostatnio, gramy kilkadziesiąt razy na sce­
n a c h  teatrów  paryskich  i londyńskich, cieszył s,ę 
niezw yklem  powodzeniem i został % t  elkiem u- 
znani&m jirzyjąŁJ  ia'zez tam tejszą kryły  ę tea . a -

PRZED PREMJERĄ W „DAGA ELI". J fiźiaj 
wrBtocuje „B łga to la" z pi rnijorą amywęsotej tar-, 
s> am er/taikkifej May o pod tytułem: „Pragnę p&a, 
tomka". Nowość tó, łeżysurowaoa p  z, a p. 
na DoirnuiaLiego, obfituje w przos^aw n# eytaa-, 
cie i nir-.-zawod.iK *dot)ędao w Krakowie eukcw, 

jaki by): jej u-dzaaiem na scenach zagraj
rioan ch. GMnW* role w b y w ające j humorem ta r ;
sio swnerykadhiej odtwarzają pp.: DwDF-ań^“ >
StęiJbwefea, Dobrzański, Fornrna, Weaoło-wała
cłuonska, Walewislia. „Pragnę potomka   ,
się jutro, w sobotę, o godzinie 8 wiecoo • » ;  _



N O W A  P E F D P M A Nr BM.

fr.e w szystkie €?jdJ następne, aż do środy w łąoinie.
W soitotę o godzinie 4 po południu po raz pierw- 

Bzy po eonach 'zniżonych m edjum istyczna sztuk* 
dra Thoma: ..Ten, k tó ry  zabił1'.

Niedzielne jiopołudnir.we przedstawienie wypel- 
h sukcesow a sz tuka  p. Turskiego: „Gdy kurtyna 
zapadnie", w ypełniająca zawsze szczelnie wido­
wnie.
* OPERETKA „NOWOŚCI11, ulica R ajska. W ,«*- 
botę po jioludniu po eonach zniżonych „Dadza", 
wieczorom „Czarodziejka karnaw ału '' Kałm ana. 
W niedzielę po południu ,,Pa iacyk", a wieczorem 
„Czarodziejka k an ia  w ału11.

W  przygotow aniu „Mur,lotta1', operetka Koiła 
z wMLkiim baletem  „W  palarni opium".

PRZED PR EM JER A „ID JO TY " DOSTOJEW - 
SKIEGO. W  niedzielę, 0 b. m., odbędzie ełę s ta ra ­
niem <?j rckeji teatru  imionia J .  Słowackiego o go­
dzinie 7 wieczorem w Collegium w ykładów  nau ­
kowych (Rynek A —BI w ykład red ak to ra  Kon­
stan tego  Srokowskiego pod tytułem : „Dostojew­
ski wobec współczesności11.

W przyszłym tygodniu ukaże się trzeci zeszyt 
„Listów ż te a tru 11, poświęcony w przeważnej czę­
ści twórczości Dostojewskiego i  scenicznej trans- 
kryi>cji „Id jo ty11, k tóry  je s t najbliższą prcm jerą 
ropertoaru.

* II. PGRa NEK SYMFONICZNY z  WALERYM 
BERDIA.IEFFEM , słynnym  dyrygentem , odbędzie 
się w niedzielę, 9 li m. W  program ie: Czajkowskie­
go V sym fonja, oraz Glazunowa Suita  „Raym on­
d a 11. P oranek, k tórego  próby już się odbywają, 
wywołał żywe zainteresowanie.
> EMANUEL FEUERMANN, jeden z najśw ietniej­
szych ezelisłów doby współczesnej, k tórego  poia- 
wienie się na estradzie jest jsdnem z prawdziwych 
zdarzeń „rtystycanyeh, w ystąpi w K rakow ie ty l­
k o  jeden raz, a to w niedzielę, 9 b. m., zespół F il­
harmoników wiedeńskich, k tó ry  obecnie w wszy­
stk ich  stolicach zagranicznych odnosi niebywałe 
sukcesy, pozyskany został na jeden koncei t w 
K rakow ie, k tó ry  odbędzie się we czw artek, dnia 
13 b. m.

REPER TU A R Y :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

f P ią tek , 7 b. ni.? po południu: „D ziady11; wiec-zo 
rem: T ea tr  zam knięty. ■
| r  TEA TR  „BAGATELA”

P iątek , 7 b. m.: „Pragnę pCtórłik*“. '* * * *  
Sobota, 8 b. m., po [wdiidniu: „Ton, k> jry  za­

bił11 (ceny żn iw nej; wieczorem o podanie, Si „i ra- 
gnę potom ka".

Niedziela, 9 b. m., po południu: „Gny k u itu n a  
zapadnie" (ceny zniżone); wieczorem: „Pragnę p o ­
tom ka".
k Poniedziałek, 10 b. n r :  „Pragnę potom ka11.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI1*. $> 
P ią tek . 7 b. m.: „C zarodziejka karnaw ału".

'I

REPERTUARY KfN KRAKOW SKICH: 
UCIECHA: P rogram  egzotyczny, podwójny.

-„Bicie sona.11, 7 au tów  i „W śród ludożeiców " 
film dokum entarny, 4 ak ty .

WANDA: „H rabia Oohti11, dram at w 8 aktach . 
> SZTUKA: „Młody .Maharadża". 8 aktów , 
j REDUTA: ..Przy kom inku".

|if*  S a u l s k i  l i t e r a c k i e
NUMER 14 „ŚW IATOW IDA". W ybory w Au- 

glji i  ich w yn ik 'b y ły  głównym  przedm iotem  zain­
teresow ania opuiji publicznej w całym świecie, nic 
toż dziwnego więc, że znalazły one w „Światowi- 
dizie" w yczerpują io przedstaw ienie. Na ■'Oirtow&j 
ilustracji widzimy, jak  rożenluzjazm owany tlnm  
ciągnie sam ochód zwycięskiego przyw ódcy konser­
w atystów , Baldwina, dąloj po rtre t tego męża s ta ­
nu i aktualno zdjęcia z v j  borów. Z okazji prze­
niesienia zwłok Leona X III Jo nowego grobowca 
zamieszcza „Światowid" piękne zdjęcia pom nika 
tego papieża. E cha obchodu SjienMew iczow*kiego, 
130-ta rocznica rzezi P rag i i ważniejsze wypadki 
chwili obecnej, odna-zące się do spraw  polskich, 
znajdu ją żywy plastyczny wyraz, obfity i zajmu­
jący  dział teatralny , filmowy i sportow y, mody 
malownicze obrazki oliwili i szereg ciekawych 
zdjęć z życia hucułów, przew ijają .ię  przed okiem 
czytelnika, a  całości dopełniają: kącik  hum ory­
styczny i, jak  zwykłe, poradnia dla fotografów  
i filatelistów . Ilością i ugnątow aniem  i las trący j 
i zajm ującą treścią litera* k ą  wywiera osta tn i nu­
m er popularnego „Światowida" juk najkorzyst­
niejsze wrażenie.

nasz— srErBswffiBsrfflBzsirsaEEa---- gr—wm u i

 ̂ , 2 sal! koncertowej
Poranek symfoniczny Tow, Oratoryjnego I Zwiąa- 

ku zawodowego muzyków.
O statn i poranek sym foniczny, urządzony star 

ranieni T ow arzystw a O ratoryjnego z udziałem or­
kiestry  Związku zawodowego m uzyków  polskich, 
zapoznał K raków  z najdoskonałszem  owitorjum 
S ain t-S aens^  pod tytułem : „Potop". Zmairły w ro­
ku  ubiegłym  nestor m uzyków paryskich i  najw y­
bitniejszy kom pozytor francuski z drugiej połowy 
XIX wieku, wcielił tu w tony biblijną opowieść
0 karzącej g rz e jn e g o  człowieka dhmi O patrzno­
ści w szeregu obrazów, m alowanych nie ty le z 
tw órczą inspiracją, ile raczej z właściw ą Saint- 
Saiinsowi zręcznością w dobieraniu pomysłów
1 sposobów uplastycznienia swoich idei, konstruo­
w anych muzycznie wprawdzie „na zimno", lecz 
z całym niozawodzącym w żadnym punkcie apa­
ratem  m istrzowskiej fak tu ry , pomysłowo ko ja­
rzącym stare formy ze zdobyczami pólnoeno-nie- 
mieckicj szkoły

Doskonałe ustosunkow anie głosu ludzkiego do 
zespołu instrum entalnego, smaczny zasób .‘nwcncji 
m elodyjnej, w ielka dystynkcja  w harmonizacji 
i kształtow aniu  formy, prawdziwie francuski es- 
p iit, trzym ający w ryzach patos i impuizywność 
w najtragiczniejszych m omentach grozy, umicjtp-1 
Sie kreślonych doświadczoną ręką dram atycznego 
twórcy, oraz w yrafinow ana instrum entaeja chlu­
bnie w yróżniają ..Potop" w szeregu dzieł o ra to ry j­
nych i to  niety lko Saint-Saiinsk.

W ykonanie go przez chór mieszany Tow arzy­
stw a O ratoryjnego, orkiestrę ZmązJru zawodowe­
go muzyków polskich, ósemkę I owarzystwra, ora­
toryjnego i pp. Lachman-Milewską, M azanka i l u -  
kacza w partjach  solowych, przynosi im zaszczyt 
zgotowania słuchaczom  niezam ąconej biesiady 
artystycznej, a przygotow anio i prowadzenie dzie­
ła  przez p. Barańskiego dało, nie po raz pierwszy 
podobno, św iadectw o jego rzetelnej sumienności 
i ku ltu rze dyrygenckiej.

Podobnie pięknie zagrano znaną już z ubiegłe­
go sezonu „W yspę U m arłych" Rachm aninow a, 
wizję muzyczną, zaludniającą popularny obraz 
Bbcklinowski korowodem  cieni zm arłych, snu ją­
cych się sennie w ciszy i melancholji, co spow ija­
ją  krainę zapomnienia i odpoczynku wiecznego. 
Oddanie subtelnej ko lorystyk i brzmienia przez 
nasz zespół było w niektórych ustępach wprost 
popisowe.

Na sali znowu było jednak  zbyt wiole miejsca... 
Ozy by nie było dobrze, gdyby je zapełniono ka­
tegorią  elmclKWizów, jłPto.i Pię dziś n ieste ty  w sali 
koncertow ej pirawio nie widzi. Myślę o młodzieży, 
ta k  akadem ickiej, iak i ze szkól średnich. Uc-ze- 
stnictw o tej ostatniej w audycjach poważnej mu­
zyki jest naw et przewidziane programem szkol­
nym i nie trzeba chyba podkreślać, jakie ma dla 
tej młodzieży znaczenie obcowanie z najwznioślej­
szą ze sztuk pięknych i z nich najprzystępniejszą 
dla młodej duszy, do k tórej wymownie przemawia 
i bez kom entarzy, często koniecznych przy kon­
takcie iz zaw duoi nieraz dziełami, na przykład 
poezji.

Szkopuł jodyny w całej te j spraw ie stanow i 
oczywiście cena biletu wstępu. Nio jest to jednak 
przeszkoda nieusuwalna. Przód wojną lip. studenci 
uniw ersytetu w iodeńskiego, a  także i innych uczel­
ni, otrzym yw ali codziennie pewną ilość tani oh bi­
letów do opery nadw ornej i na koncerty , które 
zawsze z zapalam rozkupyw ab. Przy dobrej woli 
dyrekcji koncertów  i poparciu sprawy ze strony 
kuraforjum  szkolnego dałoby się zajicwne i u nad 
rozwiązać problem korzystan ia młodzieży z niedo­
stępnej przeważnie dziś dla niej sposobności, z w id  
kim  uozwtkiem dla jej zarówno ogólnego wyksztal-

Dzieduszyeki odczyt n a  tem at: „Podłoże socjolo­
giczne i gospodarcze zagadnienia naukow ego kie­
row nictw a" (Scientific m anegem ent).

aanaaB|UI|| l | a«aHKtt2t3C5gS

ejrcnitzenie ifo&y DezMydi • ffietó# helelowli
(Telefonem od naszego borospondenla).

W arszaw a, 7 listopada. N a posiedzeniu kom i­
sji senackiej senato r Łubieński, chrześcijańsko- 
nsrodow y, w yraził życzenie, aby ograniczono 
liczbę biletów bezpłatnych, używ anych pi zez 
ludzi jeżdżących nietylko za wia.snemi in teresa­
mi, ale i w  celach w ybitnie antypaństw ow ych. 
Senator Łubieński ośw iadczył, że też niektórzy  
senatorow ie i posłowie nadużyw ają bezpłatnych 
biletów  jazdy. M inister T yszka podziękow ał se­
natorow i za obyw atelskie stanow isko i Otiiecal 
zastosow ać się da jego życzenia.

firesztaile funtcjonofluuy poiici! śistfczsj 0 Silnie
Crelefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 7 listopada. Z W ilna donoszą, że 
przed k iiku  dniam i aresztow ano tam  kilku fun­
kcjonariuszy  policji śledczej, m ianowicie Zbo­
row skiego K iedrzyńskiego i Soszena, a  to w sku­
tek  w ykrycia  afery  lapow niezej. P rzed  k ilku  
dniam i aresztow ano kilku  żydów, pow racają­
cych z Rosji, od k tórych  policjanci wyłudzili 
dolary, jak ie  posiadali, poezem umożliwi im 
w yjazd na Litw ę i Łotw ę. Spraw a -wydala się 
za pośrednictw em  konsula polskiego w R ydze. 
P rzestępcy  zostali osadzeni w  więzieniu w  Ko­
luszkach.

fe y  gabinet Pasiona
Siczrna rządy od nakazu aresztowania 

Badlcza
Belgrad, 7 listopada (PAT). W czoraj został 

uform ow any gabinet P-usicza, k tó ry  złożył w ie­
czorem przysięgę królowi. G abinet ten  m a skład 
następujący: Pasilcz prozydjum , Nineicz spraw y 
zagraniczne, Pribicevicz ośw iata, S tojadinovicz 
skarb, Trifunovicz w ojna, Max inovicz spraw y 
w ew nętrzni', G rizogonor/ handel, Yvhikicovicz 
poczty i telegraf}', K rsta  Mlłodicz rolnicf-wo, 
Ufunovicz roboty publiczne, Zerjew  dom eny i 
górpje4\vo, Ju n c ie  m inister d la konsty tu an ty , 
iii kwito Milekic zdrowie puldiczne, S tanic k o ­
m unikacja, TrifkoYicz m inister bez po rtftju , 
Lukinicz sądow nictw o. D w a portfele s.ą zare­
zerw ow ane dla dem okratów , k tó rych  w ystąpie­
nie z gn ipy  Da:vidowicza jest oczekiwane. 

Pierw szą czynnością nowego m inistra spraw

PufeM nie m&m  «i m M w m t 
rózłimiE uf I !

f f
(Telefonem od naszego koresnondenta).

1U1

W arszaw a, 7 listopada. W  rozmowie dzienni­
karsk iej, poseł P a te k , w iceprezes W yzw olenia, 
ośwardczył:

.„Z powodu dyskusji, prze prow adzonej w k lu ­
bie, stw ierdzić mogę jedno, że w szyscy mówcy 
bez w zględu na stanow isko, jak ie  wobec akm al- 
nyfch kw esty j politycznych zajm ują, podkre­
ślali konieczność konsolidacji klubu i szkody, 
jak ie  dla ruchu ludowego rozłam  w yrządzi. To 
mnie upraw nia do stw ierdzenia, że nie m a w

klubie nikogo, k toby  m yślał o secesji, albo roz­
łamie, zwłaszcza na tle stosunku do rząd u ".

„W  klubie —  dodaje poseł Put-ek —  uchw a­
lono rezolucję za rządem  i nikt odm iennego s ta ­
now iska nie zajął. Żaznarzytó nadto  należy', że 
stosow nie do przy jętego  prz°z klub regulam i­
nu, po opracow uniu szczegółow ego program u, 
co nasrąp i do 20 lis to p ad a ,, od będą się nowe 
w ybory na  prezesa i cło zarządu klubu.

-------------------------- oo------------------

Mm rzad m$M\odrzuci psK Liii M a ®
Francja otrzyma *ećrjte gwarancję bezpieczeństwa

(Telefonem od naszego korespondenta).

cenią, jak i wychowania. Ju l. Św.

S tca n saŁ fca fy  i  s a t& ś a ś o if f l ie a ia  
Z KLUBU SPOŁECZNEGO. IV piątek, dnia 7 

b, im, o godzinie 8 wiec-zorem odbędzie się w lo­
kalu klubowym odczyt prof. <£r-a S(. K ota jkkI ty ­
tułem : „Wra-że-nia z Framc-ji". W stęp dla członków 
w olny, dla zaproszonych gości 2 złote.

Z TOW. EKONOMICZNEGO. W  piątek , 7 b. m., 
o godzinie G po potu liuu, wyglotu w sali Izby 'ian- 
diowej i przem ysłowej, ulica D ługa 1, dr Tadeusz

L ondyn, 7 listopada. Nowy rząu  Buldwina 
objął dziś urzędow anie przez symboGczne przy­
jęcie z rąk  kró la  w ielkiej pieczęci państw a.

Dzienniki donoszą, że jednym  z pierw szych 
kroków  nowego rządu w polityce zagranicznej 
będzie odrzucenie protokółu  genew skiego o pa­
kcie Ligi Narodów. „M om ingpost" donosi, że 
rząd  praw dopodobnie postaw i F rancji propo­
zycję udzielenia je j w kw cstji bezpieczeństw a 
pew nych gw arancy j jako  rekom pensaty  za pakt

ryce, odbytej w m inisterstw ie skarbu  przy udzia­
łem m inistra skarbu, M. S. Z., sprawiedliwości, ge­
neralnej p roku ra tu ry  postanow iono zwaloryzować 
oszczędności, jak  w ynika z oficjalnego oświadcz*!- 
nis prom jera Grabskiego.

— Przrwoduiczący polskiej delegacji do roko­
wań gospodarczych z Niemcami, dr K arłowski, 
baw i w W arszawie i odbyw a szereg międzym ini­
sterialnych  koiJerencyj, m ających n a  celu u sta­
lenie zasad rokowań.

— Wybuch strajku kolejowego grozi w Austrji. 
Rokowania toczą się i zdaje się doprowadzą do 
jorowi mienia.

— Stała zwyzka franka szwajcarskiego i funta 
angielskiego daje się zauważyć na giełdach euro­
pejskich. F u n t stoi obecnie już tylko 6)4%  poni­
żej pary te tu  przedwojennego.

— Liczba bezrobotnych w powiecie katowic­
kim wynosi w bieżącym tygodniu 8.379 osób z ro­
dzinami 12.722.

— Tendencja na targu mięsa wołowego w W ar­
szawie zniżkowa. Gony od 1 zł. 30 gr. do 1 zł. 
50 gr. i od 1 zł. 50 gr. do 2 zh 30 gr.

— Wobec niepwyjmowania przez publiczność 
banknotów 1, 5, 10, 20-g;oszowych, ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, iż banknoty te winny być przyj

w ew nętrznych będzie w ydanie nakazu  areszto- mowane i wydawane do 31 stycznia 1925 roku.
w ania chorw ackiego przyw ódcy chłopskiego 
S tefana Radicza. Z Zagrzebia donoszą jednak, 
że R sd !cz zniknął i nie m ożna go odszukać. | 
Miał on rzekomo przejść przez granicę kolo 
R jeki, aby  przez W łochy udać się do Londynu. 
Oczekują w najbliższych dniach w ydania  dekre­
tu  królew skiego o rozw iązaniu parlam entu  i 
rozpisaniu ncw ych w yborów.

Złsn »yMlna$ rasw&y hp&iiRMijw w Stan. ZMnranyiii
(Telefonom od naszego korospondentft).

W arszaw a, 7 listopada. Z Nowego Jo rk u  do­
noszą, że senator Lotige, jeden z najw ybknicj- 
szycli przywódców paiTji rcpnblikaiiskioj, zmarł 
wre środę wieczór w Bostonie. Był on przeciw­
nikiem  przystąpienia Am eryki do Ligi Narodów.

D z i a ł  e k o a o m l e z n y
— P ro jek t ustaw y, w zyw ający m inistra skarbu 

do obrażenia ta ry fy  na przewóz m ąki zbożowej 
o przeszło 20% . wiiótjl do laski m arszałku: skiój 
senator dr Roeeii&t.rcdf.

— R okow ania handlowe polsko-czeskie m ają się 
rozpocząć około 15 b. m.

Wzrost kosztów utrzymania w październiku 
w Zagłębiu Dąbrowskiein wynosił 7.7%.

—  Ceny mąki, zarówno żytniej, jak i pszennej,
iw  W arszawie, u trzym ują się na jednym  i tyrnsa- 
mym poziomie.

— Dzienniki donoszą, że bank paryski „Cen­
tra le  hnmobilieie et co n e rtia le" , k tó ry  m a na p>ro- 
wiiicji 20 filij, został znm km ęiy z poRcom a sądu. 
Pasyw a togo bai:ku m ają w ynotić 80 miljonów 
frauków.

Bilans handlowy Polski bierny
W reszcie polski bilans handlowy za maj, czer­

wiec i lipiec b. r.
„Wiadomości Statystyczne11 z 3 listopada b. r

podają nareszcie liczby wywozu i przywozu za
d-ragi kw artał b. r. Bilan3 handlowy wynosił:

Ligi. Dalej p ra sa  donosi, że nastąp ią  zm iany 
personalne na  stanow iskach  posłów w Berlinie 
i Paryżu.

W  d?.iedznv> nolltyki w ew nętrznej p rzy ta ­
czają  dzienniki znam ienne ośw iadczenie m ini­
s tra  spraw  w ew nętrznych H icksa, że Bakłwtoi 
je s t zdecydow any tym  razem  nic upraw iać ża­
dnej reakcji w  polityce rządu  konserw atyw ne­
go- --------------- oc----------------

K r u k o w s k a  c f i e ł e t a  p i e m ą i n a
K r a l r ó w ,  7 lis to p a d a .

S o l a r .........................................................  6T9*/,
S .  J o r k  • .............................................  5-20’/, ozek
Z u r y c h  (za 105) . . . . . .  1ó0-4j —10 /3 5 —100-50
B e r l i n .................................................

Ceduła t a w a  giBłdy kialtowskiai
7 k istopada 13E4

maj
czorwieo
io e :

Frzj u ó z 
t fs .  zt

148.110
112.136

96.597

Wywóz 
tys. zt 

124.979
89.535
80.429

Różnica 
ty s. zł

— 23131
—  22.601 
—  16.263

856.943 291 943 —  62.000
Trzy wóz p r z e w y ż s z a !  z a t e m  w y w ó z  o  6 2  mi- 

Sjony złotych. Jak z tego wynika, polski bilans 
nsuidlowy est wybitnie bierny, a  troska o jego

—  Na konferencji w sprawie oszczędności, zło- napotrwionie staje się narzeluetn zagadnięciem na- 
ionycb w P. K. O. przez emigrację polśką (f A nie-' s zej polityl.i gospodarczej

jHKSłEBy, salony, mat race wló- 
sienne wykonujo najtaniej, za­

kład tapicciski św. Jana 13. 1502

FORYErfAtUY — PIAN i NA
firm światowej stawy jak: Stein 
way & 8ons, 8tingl Original, Lat 
berger & Gloss, 11 eirof i inne, nowe 
i używane sprzedaje naikorzyStn!a_ 
i na raty najstarszy tkiad forte­
pianów 3 y s ia . R aba N ast. i ira -  
Lsw, ul. św . Anny 3. la.W

B § g srk O E riję  so lid n ie  w sze lk ą  ro­
i l i *  bolo k ra w ie c tw a  dam .ik isgo

?  I  _ .  .  .  . . _______;    .  _ ■ ,  t n  e .  _ O  *Na konkursie pisani? na Hiasiynie, który odbyli się
T e l e g r a m

skssan Hraioit palaiid

roi't?JyOV —L..J m

----------

trzv metrowe na 
tS l i i  rozkwiciu pięk-1 

no .luki* w wazonach, źógtoszenia ! 
F°d „Horjan11 w iSieęo^inicach.! 

l-i9t

r -
uibctw»

|G ;t£F  s s e a u s R *  1’ojelska kii, 
przyjmuje uo reperacji i wypla- 

folele, bujsnki.
Vt5 '

ta n i a  krzes ła .

t!

Lubicz l l!, 1 p. i 501

i ’odaię do wiadomości 6z. P. rJ' 
Publiczności, iż z dniem dzisc jszym 
urza.iza tirma

n m m  z w p p
w Rraiowfre, ni. Ssewa-ka 13

jróg nl. Jagiellońskiej)

, 254/23 Braiot de londOB 20/32029 t3 23/10 11 23'»-
i  enrepeao typeirtting cfeKjicrtslup paris «oa sscacó consenailta 

ti*e  wda^eolseue plau ffl t c  ssith • •  stopuenson • ♦

~2  £  c o l t  on L c  •  ♦ ‘ “ “ “ “
®J_europej8kjs) bonkuraie r l t  
m o lf j tń a .  drugi itąą ^

I l l l W H a s  m  sezon S i s w l j

ł> i w. u m r

w
»le ca jłasłycle tr Pa: J__

tepkansno

liPT
Sil

S.S-.P.łL WS0 l|V 15741.
La Compngnio Real-C. Mannaet et Cp„ arls. zawiadam ia nas, że na 
konkursie  pisania na maszynie, hterry S jjbyl^ .d-uis 29 października b. r., 

“ iau, zdobyła d ru g ę io lt

es

© S " j t v l a  g 1
w ysortow anego  o raz  po je- e 
dynczych  p ar kcksusow ych

1) p a n to fe lk i lak io- , (r 
row e . . . . 10 do 15 i i  »m

2) p a n to fe lk i skórkow e czar- ^
ne i żółte . . . . 10 *ł © 

-  3) pótbuciki lakiarow" i SS* 
o  skóitowo . . . .  15 su |  
® 4) wysokie buciki męskie p  

i damskie . . . .  20 zł ^  
^  toysiawa tego obuwia znUjj- 
•H dUjO się przy ni. JagiePoń- 
J® Ek.ej (rug nl. Szewskiej)' -®

O liczne odwieutiny u p rasza
Z*&kES CltÓFF *

nl. S zew sk a  13 ;ró g  Ja g ie l lo ń s k ie j) ,

i samem
na

pani O dctta P ian , zdobyła d ru g ę io it  z rzedu m istrzow stw o 
EU RO PY , w pisaniu  na maszynie L. O. łsm.tn et iiros.
Przeciętna, szybkość, k tó rą  pani Pinu przy  to, sposobności 
osiągnęła,"w ynosiła 99 stów na minutę, -
swój w łasny reko rd  zeszłoroczny, k tó ry  wynosił a- 
m inutę.
P anna Piau, byta niezawodową współzawodniczką i przy  ąm ta 
dobrowolnie do konkursu , me będąc do tego nakłonioną, *4 u łji .-
U-ż w ynagrodzoną. Używała m aszynę L. O. SM ITH  ET BROS, k tó rą  f >. 

a  a  posługuje się w swoim stałym  zawodzie.

♦ ♦  <»*»»❖♦<*■<>- < 4 < i. a '2  '* ’> t '

r"BBwsfłwr a a a E ^ g s s E 3 B 3 g B 3 B ^ ^ -s&Jłisfi

U i$ 0  wsitędzia JSW Eł REFORM;“ !

i
Magazyn iufe*1 i zsliizń 

kuśaieishi 
K raków , FIorjEósUa 3S
W y k o n u je  w sz c lk ie  ro b o ty  z wfa~ 
sn y ch  i d o s ta rczo n y ch  in a te r ja :  
łó w  v e d łu f r  n a jn o w sz y c h  m ode l1 

za g ; an iczn  y c  ii.

i CSsiuga sumienna. Warunki dogodne, j

i . Ud

* TR£ TORPł

fea sie iS n ieg o tfss
T r e t o  r n

KAf ŁPŜ V wmdB
%Y. zech św ia to w ej m i r k i

T R F T O & M
SjiOka akcyjna 

W ai sza w r , L eszno 2,
O ddział K raków , S tiadoiu  16.

Ia7 a 1 U

Pol. B ank  przera. I— V III  
B ank  H ipo teczny  i — V iii  

„ M ałopolski . . . 
Z iem . B ank  k red . i — IX  
Pow sz. B an u  k red . 1—  V 
B ank zw sp . zar. I— XI 
Pol. T ow . h an d lo w e  I — V
lm pez I — V ........................
P h a rm a  1— III  , . . . 
P o lsk i Glob 1— IV .  . . 
Ż e g lu g a  Potok a  1— III  . 
Z io!?n :ew ski i — IV . . . 
C eg ie lsk i 1— IX  .  . .  . 
T rzeb in ia  1— W  . .
Pooisk  I — IH  . ■ • . . 
P arow ozy  ł  — I I I  . .  ' .  . 
A n tom oto r 1— II  .  .  .  . 
G órka  1— P I  
S iersza  1— IV . . . .
T ep eg e  1— IV . . . .
P o lana N a ita  i — 111 . • 
P o k u c ie  1 . . . . . .  -
P eze t 1— IV . . . . . .
Strug I . .  . . . . . .
N iem ojow ski I . . . .  .
T łuszcze  T rz e o in ia  I— B 
Azot . . . . . . . .
B lek trow . S ie .sz a  I— IV 
Um ielów 1— I i  . . . . . 
K rak u s  i — V I ....................
Oliodorów i— V .  . . ■
C hybie
A. P iaseck i

-r --------

T ra n sa lf ij* w  z to tych

a n s w czoraj
0-37 w 57— ObU

f 40 
0 1 4

_ 675
0 -3 2 -0 -3 1 0-33— 0-35

. 0-75

o-r>o —
0-17 —

9'40— 9 -5 ) 9-30— 9-40

0 '5 7 -0 -b 8 0-57

o-bO—C-ti5 0-63 -C '6 5

— 0 34

15-75— 10-C0 15-75— 16‘00

4 1 0 — 2-50 4 0 :— 4-10

2-4 2'50 2-50

u-iO— 0m3 _

o-oo —

0-23 —

0-48— 0-51

0-80— O SI 0-80

5-10 -  5 '25 Ł-20
6-50 —
_ 1-30

K raków , 7 listopada, 
sie

U K Z Ę 0 M &  B I U R O W Y
z 15 le tn ią  p rak tyką  w  większych przedsięb io rstw ach  prze­
mysłowych, zdolny orgaiiktitor, rutynowany bucnaker- 
b ilansista i korespondent polsKO-ntemiccki, zmieni posady 
tyłko w potTażniejszem pirzeńaiebicrsfwic. Łaskaw e zgłoszenia 
do b iu ra  „P rasa", Kraków. Karm elicka 16, pod „D ysponent".

1 4 7 3  i  a

mnBEaatssss

PiEii^szsiiźS^srrA psacowkia euśnubska

" K  S f l l C J i E l 149-3

Krabów, eroSaka 17 (wchóa PI. WV7, Świętych)
piaszcze p eiśk ie  -'■pierwszorzędne.

W  o b ro ta c h  e fe k iam i zazn aczy ło  się  Lziś 
p-ewne oży-wicnie i  w ięk sza , inż v'Czoraj, chęć 
k u p n a , po cen ie je d n a k  n /is z e j, n ie  <tdpow h u la ­
ją ce j żą-daniom sp rzedaw ców . T en d e n c je  n ie ­
w iele zm ien ione. Yv dzia le  w a lu t i  d e w ił ru c h  
m in im alny , o g ra n ic z a ją c y  się d c  p a ru  z a le ­
dw ie g a tu n k ó w , p rz y  te n d e n c ji u trzy m an e j.
Ł ond tT i m ocnm j.

N a” pog ie idziu  ruch w ięk szy  p rz y  te n d e n c u  
u trzy m an e j. N obel i . 50, LT;n C.42, S ilesia  l.uU, 
W ęg ló w k i 0.02 V'2 , K ó łk a  ro ln ie ze 0.10.

Papiery tfywidwdswe w Warsiawte
>^ ^ J L duU. 7 liSt0płdft ! f '% S p  tf o tych

B a n k   .................... „
B a a fł Z w . S p . Z a r . ' . . •
C e g i e l s k i  . . . .
C a r o w o z j  . • • j • • • • • •
S t a r a c h o w i c e  • . f  i  a , . . •
tE k d c a isw sk i . . Y  • •
Ż y r a r d ó w  . . . . . . .  '4  /  '. « .
U a o e r t o s e h  , W . W .  
fftafm P o ls k a  . i . . . . •_ . ... . 4*ld||J1Weia

€ h « a o i* 6 iv  , .  .  * '^ *  
h o b c l  A '
B a n k  i ’V £ v m .  L w « tv ■

Zurych, 7 listopada. Berlin 1.23% , Ilo lan d ja  
2W5.40, Nowy J o. j 519. Londyn 2371% , P aryż 
27.10. Mcdjoiau 22.46, P ra g a  15.47%. Budape&ri 
OOOu.uS, BułiWet -z 2.90, B ia ło g ró l 7.55, Sof ja  
3.77. W arszawa 100, W iedeń 0007305, b rukseia  
£4.95

KOMENDANT POLICJI KRAKOWSKIEJ, P. 
PILCH, OSKARŻONY O OBRAZĘ CZCI. D7.is.aj 
odbyła się rozprawa w sądzie karnym przeciw pod 
inspektorowi Pilchowi, o&Karionemu przez inż. 
Z. o obrtag czci, jakiej dopuścił sic p. Pilch po 
odbytej .-ouforeucji prasowej w wojow óditwie W 
kwietniu- b. r. P. Pzlch na ruiprawie zadajiiał się 
poufnością owej konferencji i wyst*rJU »ię w tym 
c-ełu o odjiowłedmę pieme wujewódstwa. Zastępca 
strony pcazkodowjinej ttanął jounak na tein sta­
nowisku, rż me wolno nanszjtć  czai drugiego bez 
wzrlędu aa to, czy się to dzieje poufnie, czy ja­
wnie, z drugiej zaś stro n y  p. Pil eh, aajmujący sta­
nowisko urzędowe, powinien się liczyć ze słowa­
mi. Sędzia Barbacki był innego zdania i uznał 
poufność owej konferencji za wystarczającą i  to 
wolnił p. P. od winy i  kary , In i. Z. wiuo*l apela 
cjt; od wyroau

C-15-6'25 
6-70- 6 S 1)
0-57—'i-ÓB 
0-35—934  
2 - 0 —2-14 1 

970  
1 4 0 D -14-03 

4-70—5-00—4 9ji 
C-48—0 5  5 
2'40—frSi' 

5-23 
15>-1-7C  

0-33
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P i F r a m S J S  P H 2 E M Y S Ł 0 W E  I  H A N D L O W E
MONOPOL SPiriYTLl 3 0 AY W związku z wpro­

wadzeniem monopolu spir/tusowego istniejące w pań­
stw ie polakiem gorzelnie otrzymają ściśle określone 
prawo odpędu spirytusu, t. j. ustalona będzie dla 
każdej gorzelni maksymalna ilość spirytusu, jaką 
gorzelnia bo Izie mogła wyprodukować w danej 
kampanji, a równo’ztśn ie  ustalony będzie przez 
min. skarbu kt ntyngent zakupu, t. j. ilość spiry- 
tu i, którą monopol spirytusow y zobowiąże się za­
kupić, w łaściciel zaś gorzelni obowiązany będzie 
dostarczą ć po zgóry określonej cenie.

W  roku bieź, gorzelnie będą m»g?y wyproduko­
wać 1 500.000 hi spirytusu 100-procentowego. 
Rozdział tej ilości dla poszczególnych województw 
uskuteczniony będzie przez min. skarbu po wysłu­
chaniu opinii państwowej rady spirytusowej. W  ra ­
mach określonego dla każdego województwa odpędn, 
Izby skarbowe dokonają przydziału dla k»id»j go­
rzelni, aa podstawie produkcji ostatnich trzech lat 
W  wypadku, gdy dana gorzelnia była niaszrnną, 
lub była tylko częściowo czyuną w okresie o sta t­
nich trzech lat, za podstawę służyć będzie jej pro­
dukcja przedwojenna, obszar ziemi ornej i inne 
czynniki, umożliwiające sprawiedliwy przy iz iał 
p raw a odpędn.

Decyzja w tej sprawie zapadnie prawdopodobnie 
w połowi* b. m. Ogólny kontyngent dla całego 
państw a na bieżącą kam panję wynosić bę.lzio 
750.000 hi spirytusu, że zaś zeszłoroczna produkcja 
wyniosła 820 000  hi, na wywóz za granicę pozo­
stanie paręset tysięcy hektolitrów, ze względu na

zwiększoną w b. r . produkcję. Również nieznżyte 
zapasy z prudakcji tegorocznej będą musiały być 
sprzedane bądź za granicą, bądź pozbyto do końca 
b. r. wewnątrz k ra ju  dla natychmiastowego prze- 
roba.

Takie postawienie sprawy wpływa hamująco na 
spekulację spirytusem  z zeszłej kamDanji, pozwala 
na odpowiednie zaopatrzenie rozlewni fobryk wó­
dek i spirytusu, oraz umożliwia najbardziej potrze­
bującym prodneentom spirytusu zdobycie na nową 
kam panję potrzebnej gotówki.

0 PRAWIDŁO*Y WYMIAR PODATKU D03HO- 
D 0W F80. W ykaz nieprawidłowo pociągniętych do 
płacenia podatku dochodowego najdrobniejszych n a­
wet płatników podatku przemysłowego, jak  n- p. 
rękodzielników i straganiarzy , którzy wykonują 
swój zaw ól b z sił najemnych, a  których dochód 
w roku noicgłym żadną m iarą nie mógł dosięgnąć 
ustawowego minimum egzystencji, jak  również go­
spodarzy małorolnych, których opodatkowano za 
bież. rok podatkowy wbrew ustawie z dnia 10 
stycznia b. r., —  ma być przedstawiony przez n a ­
czelników urzędów, względnie inspektorów skarbo­
wych, komisjom odwoławczym w D r mię protestu 
z wnioskiem o zwolnienie ich od po Jatka, zgodnie 
z opinją właściwej komisji szacunkowej. Termin 
ostateczny do wniesienia tego rodzaju protestu 
min. skarbu ustanowiło na dzień 15 listopada b. r., 
zalecając wstrzymać egzokucję podatku aż do osta­
tecznego załatw ienia protestu przez komisję odwo 
ławczą. Jeluocześnia m inisterstwo skarbu upoważ­

niło naczelników urzędów podatkowych i inspekto­
rów skarbowych do rozkładania na ra ty  lub udzie­
lan ia odroczeń wpłaty podatku dochodowego dla 
osób, których ekonomiczne położenie nie pozwala 
na uiszczenie całej wymierzonej naieżuości podat­
kowej. Odroczenia te  mogą być udzielane najdalej 
do dnia 20 grudnia b. r., aby prze i -końcem roku 
należne kwoty mogły być ściągnięte. W  wypadkach, 
gdy przewodniczący "komisyj szacunkowych przed­
staw ią komisjom odwoławczym wnioski o zm niej­
szenie wymierzonego podatku, egzekucja należności 
ma być ograniczona do kwoty podatku, zaprojekto­
wanej we wniosku komisji szacunkowej.

SPRAWIE PRZDŁUŻENIA CZASU PRACY.
W  sprawie in terpelacji 3 stronnictw  (P. p . S., 
N. P . R i Ch. D.) w sprawie rozporządzenia z dnia 
18 lipea r. b. przedłużając'go czas pracy w hutn i­
ctwie G. Śląska, min. pracy i opieki społecznej 
przedstaw ił marszałkowi sejmu w  pisemnem w yja­
śnieniu motywy, które skłoniły rz ą l  do wydania 
rzeczonego rozporządzenia. M inister wyjaśnia, że 
krok ten będzie podjęty po szczegółowem zbadaniu 
przez komisję rządową, sytuacji przemysłu hu tn i­
czego, po zasiągnięciti opinji górnośląskich organi- 
zacyj robotniczych, które oświadczyły, że g lyby 
komisja rzeczoznawców stw .erdziła, że dana gałąź 
pi zemysłu nie je s t w stanie przy obecnych w a­
runkach pracy utrzvm j wad swoich zakładów w rnchu, 
organizacjo gotowe są uczynić najdalej idące 
ustęps wa.

Zważyć należy, że w r. 1913 przemysł h u t­
niczy G. Śląska pracował z zyskiem około 12-tu 
proc., a w r. 1924  ze stratam i, siegającemi od

15— 30 proc., stosunek wydajności pracy zaś przed­
staw ia się w ten  sposób, że w r. 1914  przypadło 
miesięcznie na jednego robotnika l l -8 tonn żelaza, 
a w m aja 1924  r. 4 — 8 tonn żelazo. Faktem 
nieuniknionego w tych warunkach zamknięcia hut 
byłoby pozbawienie pracy około 40  000 robotników, 
poderwanie przemysłu węglowego, a więc dalszy 
zanik w arsztatów  procy. Jak  wiadomo, przedłużenie 
dnia pracy w hutnictw ie je s t zarządzeniem cza- 
sowem. Dążąc do jaknajszybszego przywrócenia 
8-godzinnego dnia pracy w tej gałązi przemysłu, 
rząd nie zaniechał niczego, na pola kroków dy s o ­
matycznych, aby skłonić rząd niemiecki do ponownego 
zastosowania się do 8-godzinnego dnia pracy.

SP.ŁDZiELNIE, A WPŁATY NA PODATEK
MAJĄTKOWY. Ponieważ niektóro spółdzielnie spo­
żywcze, którym przysługuje prawo zwolnienia od 
podatku majątkowego, popłaciły pewne kwoty ty tu  
łem zaliczek, inne zaś spółdzielnie, podlegająca 
opł-cie podatku majątkowego, wpłaciły tyruł-.m za­
liczek wyż-z-3 kwoty, m inisterstwo skarbu zarządziło, 
aby w ten sposób powstałe nadpłaty zostały wsku­
tek indywidualnycn próśb płatnntów zaliczone n a­
tychm iast na podatek przemysłowy tych spółdzielni, 
budź też przekazane im do zwrotu w gotówce.

ULGI PODATKOWE DLA GOSPODARSTW ROL­
NYCH, DOTKNIĘTYCH ZNISZCZENIEM FRZhZ
WOJNĘ M inisterstwa ska ieu  z llc i to Izbom skar-C-
bowyrn traktow ać ze specjalną życzliwością prośby 
o odroczenie podatku m ajątkow eg), składane przez 
właścicieli gospodarstw rolnych, dotkniętych bezpo­
średnio zniszczeniami wojennemi. Prośby o odro­
czenie, dłnżfze, aniżeli trzymiesięczne, mają być

niezwłocznie przedstawione do decyzji m in is te r s t w a  

skarbu, egzekucja zaś podatku m a  być wstrzymana 
aż do zdecydowania prośby.

GŁ33 TYTONiOtfY SIĘ NIE POWro&ZY. d y ­
rektor monopolu tytoniowego wyjaśnił, żo br*s 
tytoniu wywołany był tem, że monopol m u s i a ł  

przeJewszystkiom nasycić palaczy papierosów. Owe­
nie rynek j cs t już nasycony pap’erojam i, a w c ąg* 
tygodnia do 10 dni to s ta r  e również nasycouf 
tytoniem. 01  tego ezisu  produkcja fabryk monopa 
iowycb, któro uruchomione zostały jnż wszędS'0' 
wystarczy całkowicie na normalne spożycie i glóJ 
tytoniowy powierzyć się. nie może.

ZNOWU WZROST N.EóY ŁACALN3SCI W A U
STR jl. Pod zas gdy począwszy od sierpnia dawało 
•się w A ustrji zaaważyć stare zm niejszanie się 
i 'ości niewypłacalności, we wrześniu z powrotem 
zaczyna się zwiększać ich liczba. Z  laczna c z ę ś ć  

n'ewypłasalnych f rm należy do dsiafn włókienni­
czego, skórnnrzago i przemysłu obuwia, co spowo­
dowana z-.stało w znacznej mierze tem, iż nie do­
konano większych zamówień na sezon zimowy 
z powodu pięknej, jesiennej pogody. Ogólnie jedna* 
sptu cia gospodarcza A ustrji je s t coraz bardziej 
krytyczna. Daje się zauważyć znaczny wzrost dro­
żyzny, z dniem każdym przybierający znaczn ie jsz ' 
rozmiary.

Odpowiedzialny redaktor: 
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Bank Małopolski S. A.
Zakład irMwayw Krakowie, Rynek g ł. 25 

za ła tw ia  w sz e lk ie  czynn ości 
bankow e.

M sM  J s t J i i i J i s a i r )
W9 Lw ow ia
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u l. M ikołajska 3 2 , te l  4517 i 4'>ao 
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oraz biuro ogłoszeń 1 reklam y.
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w K rakow ie, F lo rja ń sk a  32
Załatwia w szelkie transakcje w za­
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bawełniane firm y

Ecia GZEGZOWiOZKa
w A N D R Y C H O W IE

■ni a i ł  x> v  Tr A cjrr O  k> "* °P^ze(lnż liu rtow na ll 
.WA b K O U  p osiafhl sk łady hurtow - 

W RYBNIKU |ne we w szystkich więlc-

B E A C I A  ż u r e k "■, c h “ ' os“ , w , t r ‘ iu

UL.
IIURTOW NY bKŁAO

s t a r o w iś l n a  l .

R. WLEKSA.NDROW10Z 
Baszioira II. — Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyb otów  tdtiiow ych.

CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

KMOL OrlLEGKI
n iń la rz  dekcracyjny, 
nokojowy i kościelny,

i -c iM n ą o  UjUMOOBjj

[0|VSM0!)ME|S 6?J ‘g BZS2UI01

oraz poKOstaiczo-lakierniczy
Łobzowska 15, tel. 1520

Telefon 35*4

„ A G R G D Y N A f c i G -
in ż . T . K le c z a w s k i 

J a 2 i a l l o ń s k a 6 . T e 1 .3 5 6 3
*EÓVVK1

przybóry do św ia t ła  e lek try cz­
n ego  i d zw onk ów  elek try czn y  eh 
sprzedają n ajtaniej f-nm  ,.LUX‘* 
plac D om in ik ań sk i 2, T el. 3335*.

mo w ena p odeszw am i p o le c a f  ma
Leserkiew it z i Ska

R ynek n  pk S zczep ańsk i a.

Hurtownia papieru 
SZ. NEUMAN*, lllf ila  53

T elet. i oi o 
poleca po nader n isk ich  cenach  
tapety, b ibu łę, z e sz y ty  i t d

Michał SłBiRiay, Sławkowska 24
przybory szk o ln e i  kancelaryjne, 
w yroby skórkow e i m etalow e, 

karty  do gry , szachy i t. d.

reszyty, gumy, prayłutry kanoelaryjao 
A* Z E M B K Z Y C K I  

U L . F L O R J A N S K A  9

W  fc A » .  M  K O  W S  * 1
_  KapnoyńsSa 3 Telefon 3208

B n rsk a  8 7 -8 9  Tel. M 5 5 u n& l
dąbrow ski r  n „Ka2 imlerzu 

I krakow ski „Janinami „Krystyna* 
górn ośląsk i koks Knurów 

w raz z  d ostaw ą  do p iw n ic  
po cenacn. k onkurencyjnych .

Dogodne warunki zapłaty.

LESERKIEWICZ
) SKa

JANEK GŁÓWNY 11. 
IX. SZCZEPAŃSKI

Tomasz Knobel
M . P L E S Z O \ \ d i a § t ‘

MAŁY RYNEK L. 2 
TELEFON 4136.

Główne skłudy węgia i arzewa 
D ra  F r . J e ie s k n  i  Sp,

Pawia 5. le i. 174.
y.L 3 t w ęg la  jaw orzn ick i lf*o.

Z A K Ł A D
P O J A Z D Ó W

J a n  K w ia tk o w s k i
Z w ierzyn iecka  10. Tel. 79 albo 1203

Najlepsze gał. węgla i nrzewL

U iząilzb iu* kuchenne, do: 
i  różno now ości

D łu g ą  27

S a t a l e c l K l  a . s a t t l e r
• P^RUDY 24. TEL. 4162.

POLSKI TARG
Składy w ęg la  g órn oślą sk ą  ltraj 
brykietów  i drzow a przy ulloy 
PawUj. Biura Podwala 7, te l )604.

m a s a rn ia  
F ło riaó a iia  58. Tel. 502

oraz w sz e lk ie g o  rodzaju skóry  
tak  k rajow e jak o też  zagran iczn e
S z y m u d  u i b e k

ś v .  l i r z y ż a  7 .
R y ń s k  g ł. 3® T e l .  4582 

N o w y  ó z ia ł :  lnst*a .

S Z Ł łF IE R N IE
B K Z Y T E W

Krakowska lubryka opłatków wy*,6‘‘ FszeJkieK°
andnuów i wafli 

kroi,

rodzaju firanek, etamin, portjer, 
i haftów i t p pclec*
I IP  i h Dt z  i h z i t z20.1 Grodzka 71.

J. K U L  LAM  D A  
i W . JA W O R SK I

ADOLF FABER,
0 1  U G A

FLORIAŃSKA 6. -  łtfłiZ C
Slwjł damskie oraz konfekcja diietięca G rodzica  4 4 . Tel. 35-11 riormusLa 2

zugr m arki „M ignon"  
p o  5 * 8 0  z ł .

JULIUSZ N^C H T, Stradom  5
Telefon 3 09 ’T e l. 2194 . Rok zaloż. 1897.

te iiT 8 M i!i§ » te S sżz

Zakład dla I pertrełów
„ S Z T U K A 11

Słó.c. iślna 22, vis i vis lim KowiSti
wykonwi® art. w sz e lk i« roboty

Hńzkowsli, B i s ł l t ó  46 or*K zdjęoia do legitym a^y]
B rzytw y a n g ie lsk ie  sztu k *  ia  z2 ,;l p aszportów  n a  J t ą d a n fe  
zw y k łe  d o b ió o d ł do 8 ?J. Garai-I w  5  m t o c n t a c l i .  
tnr:paseU ,pen(lzed i b rzy tw a  9 zl.j W B 5 ~  Geny h*nlz.« przystępn*

Z e g a r e k  n a  c a l e  i y e i e  
do uabrcMA u 

M. Bojarskióflo,’ Florjańska 4

I
ul. M ikołajska 13, telef. 3037 

—' 2 3 %  n i ż e j  c e n n i k a .  « *  
T am że do nabycia  ż u r n a l e ,  
form y, podręczniki l t . p. oraz 

n a u k a  k r o j ó w .
Z a k ł a d  k r a w i e c k i  d a n i ś k l  

1 mgsLl
J .  g C y .-M is ii* :

ulica Szczepanika Ł« IŁ.
A. MALARZ

Grodzka 59, U. p . 
MAGAZYN SOKIEM MĘSKICH 

U lgi w  sp ła c ie :u _______

ZniadkriMiec"! męsH!i damski 
J .  G A J D A

Dębniki Rynek 9

71 fl* ■ fi «  jp u  Ł’ !.'! o TYjkonanie strojów męskichŁ L S^s matcrjAłJir irł&*orcłi i dosUłrrtoaych 
Pawia 12. Tel. 59 | jm ranach Łoukurencjąnfi?łj

c iLwz;i linrL i « n l  węgisu p iw . ijjlf! ' j  Jjjj K j f f l lS l iń S  3 9
atowędnych kopalń gómośląsliicli i kra JHII JH. H1I, IlUllUŁlrtaB  J 3 .

w jT i.m n je  na Wnby, w ycieczK i 
i  'do dw orca k o lejow ego

T . Ż E S L S S C T T S K I
K arm elicka 45 . T ei 69.

Łopaty  sta lowe
Kres S. A. Biała (ad Bielili)

gotowe i pfiłlaltrykoiT 
Kras S. A. BimaJud Bielsko_

C idu ikara . Drukarni Literackiej w Krakowie, t-iica Jagiellońska L» 10, łujjdiŃ* (kru*>*ru>


